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WYCHODZI CODZIENNIE.
°r^edplata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. oO cnt. — 
nresięcznie 1 złr. 50 cnt.

*  ^esyfką pocztową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
r>i. 'słr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie G złr.— 

O *  tfc znie 2 złr.
« ^'ocztową za granicę, do całych Niemiec

0* \ ' r - *83 ^  10 marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg., 
A  M ąjp ji i Inglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
B tk tfH ń w  — kwartalnie 20 franków.

u m er  k o sz tu je  1 0  cnt. 

Rękopisów redakcja nie zwraca.

Mjłatę 1 i n i M  te Liute:
Biuro Admtaiutrmcji „D ziennika Polskiego”  p n y  ulicy 

^ jW a ik ie j L 2 w domu p. Bernsteina i we W ie­
lu , H am burgu, F rankfurcie  nad M l. e a , Ber­

linie. L ipekn, Bazylei, Szw ajcarji i Wrocławiu 
pjL, Ilaasenatam  e t  V ogier, we W iedtuu A. Oppel- 

k ,R . Mowo, R otter i Spł., u W ars .1 I  >• 
m ań e t F rendler. R'nro anonsów w Paryżu 
ffołkown k  Raczkowski Faubourg Poisaonier 32 — 
Ogłoacenia przyjmuje A jencja p. Ad. Ciborowskiego 
S i  Clement 4 Fana.

Ogloesenia przejmuje fig su „Jat 6 cnt. od miejsoa 
• inednegt ~ sza drobnym drukiem (peut.)

U aty  s  pieniędzm i m ają być przesyłane franko do 
A dm inistracji ^Dziennika Polskiego*. L isty  re- 
k lam acy™  nieopieczęto wame n ie  podlegają opłaci

.■dMy w rrtryct,  Nadetłam* 20 jraz>.

Lwów 7. marca.
Nie słyszeliśmy, by Koło polskie, rozbierając 

budżet, postanowiło Oyło, przy rozdziale minister­
stwa spraw wewnętrznych wyznaczyć kogoś do po­
ruszenia wlokącej się bezskutecznie od lat kilku 
s p r a w y  r e g u l a c j i  r z e k  w Ga l i c j i ,  i fa­
ktem jest, że jej nie poruszono, i dla tego uwa­
żamy za potrzebne przypomnieć ją dzisiaj, chociaż 
uchwalone d. 26. lutego bi rezolucje rady ogól­
nej galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, i 
położenie tej sprawy na porządek dzienny doty­
czącego kongresu w Wiedniu, powinne były ] ć 
dostateczną wskazówką nagłości stanowczego dzia­
łania ze strony naszej reprezentacji.

Historyczny przebieg tej sprawy jest w wy­
tycznych szczegółach wcale krótki.

W memorjale Wydziału krajowego z d. 27. 
kwietnia 1880 1. 8048 oświadczono c. k. namie­
stnictwu, że Sejm krajowy niewątpliwie uwzględni 
potrzebę z ł ą c z o n y c h  sił ,  skoro nabędzie prze­
konania, że c. k. rząu postanowił zmienić dotycn- 
czasowy tryb postępowania przy regulacji rzek w 
Galicji, polegający na traktowaniu tej sprawy be* 
odpowiednego programu i systemu, bez należytego 
udziału skarbu państwa w kosztach, bez dostate­
cznej liczby inżynierji wodnej, bez odpowiedniej 
ingerencji ze strony Wydziału krajowego (miano­
wicie przy układaniu prel n oarzy rocznych, przy 
kollaudacjach) i bez tej swobody w bezpośredniej 
administracji, jaką władza krajowa mieć powinna, 
jeżeli nie ma być krępowana w swem działaniu, i 
roboty regulacyjne wykonywane być mają racjo­
nalnie, a bez marnowania funduszów na nie prze­
inaczonych.

Tymczasem rząd wystąpił w Radzie państwa 
z projektem, normującym u d z i a ł  p a ń s t w a  w 
robotach regulacyjnych około rzek niespławnych i 
wywołał tym sposobem żywy ruch w kraju, za 
przyczynieniem się także funduszu krajowego do 
tych robót.

Mimo to na memorjał wzmiakowany odoowie- 
dzi&ło namiestnictwo z dnia 24. stycznia 1882, że 
ministerstwo n ie  widzi  ż a d n e g o  powodu,  
dla któregoby nalegało zmienić ów dotyczący tryb 
postępowania, lub przyznać reprezentacji kraina ;efi| 
jakąkolwiek ingerencję ns wy konanie oudoyl wo­
dnych, gdya stosunek ten jest w GalWj" *1121 sam 

iiMrfyd ‘y |] Iiogonnycjk/ '
Sejm -ęaHcyJaki^laai^Tios’ azenia dauP%, pi 

zdziernika 1882 uznał potrzebę przyczynienia się 
zasiłkami do wysokości 33 °/0 do kosztu regulacji 

Za LWne dotąd nie uznanych i polecił 
Wydziałowi krajowemu przeprowadzić rokowania 
z, rządem co do kwoty udzielić się mającej ze 
skarbu państwa i zdać sprawę o wyniku rokowań 
sejmowi.

Pomimo kilkakrotnych urgensow c. k. r z ą d  
nie o d p o w i e d z i a ł  d o t ą d  na uchws  ł ę  sej ­
mo wą  i na przedstawieuia Wydziału krajowego, 
choć zeszłoroczne powodzie w Galicji przekonały 
wszystkich o p o t r z e b i e  z n ., an y  t r y b u  po­
s t ę p o w a n i a .  Skutkiem analog .znych klęsk w 
Tyrolu, rząd wniósł nawet do Rady państwa pro­
jekt regulacji rzek tamże, przyznając temu kra­
jowi suowe cvję ze skarbu państwa 6.800.0G0 złr., 
podczas gdy fundusz krajowy tyrolski ma dać 
tylko 2 523.20 ) złr., tj. około 31 °/0 kosztów, a 
< n p.ieprowadzenia regnlacji rzek tyrolskich u- 
stanowił komisję Krajową pod przewodnictwem 
namiestnika, składającą się z członków, d e l e g o ­
w a n y c h  p r z e z  W y d z i a ł  k r a j o wy ,  przez 
rząd i przez k o m i s j ę  k u l t u r y  k r a j o we j .

Według projektu rządowego, komisja ta ma 
ułożyć p ‘ O g r a m  robót regulacyjnych, za1

‘ e- 
ta

ne być wykonane jedne po drugich, przyczem te 
roboty m»ją pierwszeństwo, któie są najpo 
trzebniejsze dla ochrony kraju od wylewów. Ko 
misja ta ma ułożyć projekty i kosztorysy robót 
poszczególnych, nadzorować ich wykonanie, i za­
rządzać funduszem regulacyjnym.

Projekt ten, jak wiadomo, uzyskał już u- 
chwałę Izby bez zmiany, i wszystkie czynn;ki 
orawodawcze przyznały Tyrolowi wszystko to, o co 
G a i i c j a  od l a t  k i l k u  b e z s k u t e c z n i e  s i ę 
upomi na .  Zrobiono faktycznie wył om w do­
t y c z ą c y m  t r y b i e  p o s t ę p o w a n i a  r z ą d u ,  
a ponieważ wypadł coroczne udowadniają ad o- 
culos, że stosunki w Galicji są przynajmni ij takie 
same, jak w Tyrolu, rząd zaś temnoryzuje i pozo­
stawia sprawę w zawieszeniu: więc zwracając u- 
wagę Koła polskiego na e w e n t u a l n e  u c h w a ł y  
k o n g r e s u  r o l n i c z e g o  (odbyć się mającego w 
Wiedniu dnia 12; 13 i 14. bnu) oczekujemy sprę­
żystej inicjatywy ze strony reprezentacji naszej, 
aby trzyletnia korespondencja rządowa przybrała 
wreszcie kształty namacalnego i pożądanego 
skutku.

twierdzi- się mający przez rząd w p o r o ż a m i
n i u  z W y d z i a  em cr aj  o w y m ;  kom isja_
ma dalej ustanowić kolej, w ,akiej roboty powin-

Przed paru dniam: objawiliśmy zdanie, że
Wydział krajowy powinien zaciągnąć pożyczkę w 
kraju przez otworzenie subskrypcji na obligi kra­
jowe. Korespondent lwowski Czasu wystąpił prze 
ciw temu projektowi, lecz nie przytoczył argumen­
tów polemik godnych, kontentując się ogólniko- 
wem powiedzeniem: „nie chcemy, bo nie chcemy,* 
przekręcając to, coś ny napisali i podsuwając nam 
takie myśli, których nie wypowiadaliśmy nigdy. 
Wolimy więc powtórzyć to, co w tym przedmiocie 
donoszą ze Lwowa do Rform y. Oto słowa kore­
spondenta ;

„ Wydział krajowy ma polecić finansowanie 
c z £ iro  - m il j o n o we j pożyczki krajowej Lan- 
derbankowi na podstawie cztery i pół procento­
wych obligaoyj krajowych po kursie limitowanym 
86 iłr., có czyr 5-21 procent od kwoty zalic^o 
rej, pjdczae gdy 5-procentowe luty zastawne To- 
1 arzystwa kredytowego ziemskiego po obecnym 
[brsie 98 złr. czynią zaledwie &-J0 procent. Wa- 

V an k i zatem tej pożyczki ńą dla ftinduszju krajo- 
węgę niekorZ" stne, podnoszą: proceDt r»u.zny prze- 
szło o a naoto porównaniu z 1 .ta ii ic  
warzystwa kredytowego ziemskiego powodują utratę 
12 procent w kap'tale, czyli od całej pożyczki 
blisko p ó ł mi l i ona ,  tj. ósmą część wypożyczo­
nego kapitału. — W tutejszych kołach fiuanso- 
wych dziwią się w ogóle, że Wydział krajowy 
uznał potrzebę ‘uciekania się do obcych finansistów 
i napędzania im kolosalnych zysków, które kraj 
będzie musiał zapłacić.

Jest ogólne zdanie, że 5 procentowe obligacje 
krajowe znalazłyby w kraju do kwoty 4 miljonów 
po kursie najmniej 98 złr. bardzo łatwe umie­
szczenie. Wszak kraj posiada znaczny fundusz pro- 
pinai yj iy, gminy nasze znaczne majątki, kasa 
oszczędności, Towarzystwo asekuracyjne, liczne 
spółki i stowarzyszenia, dostateczne fundusze za­
pasowe, aby małą stosunkowo kwotę rozebrać mię 
dzy siebie. Prawda, że należało w tym kierunku 
zapewnić sobie poparcie i życzliwość instytucyj 
krajowych i nie rozpoczynać instalacji Banku kra­
jowego od walki! Szczególniej zaś stosowną do tej 
operacji była obecna chwila, kiedy Bank hipote­
czny dn % 1. bm. wylosował 6 procentowych listów 
na kwotę przeszło dwa pół miljona złr. i kiedy 
ta znaczna kwota szukać będzie sposobności do 
pewnej lokacji. “

Wniosek rządowy o ugodzip indemaizaiyjnej 
z Galicją, przedłożony wczoraj Radzie państwa 
żąda

1) Aby zaliczkę państwową .dzieloną fundu­
szowi indemnizacyjnemu w kwocie 9.547.560 ’/, złr 
dalej udzielane do r. 1882 z zastrzeżeniem z wrota 
całoroczne zaliczki w łącznej k&ocie 65.625.000 
złr., ogółem więc 75.172.560 złjaBfed 1/, et. zmazać.

2) Od r. 1883 do r. 1897 fk -ió będzie rząd 
coroczną bezzwrotną subwencję w kwocie 2.100.000 
złr., a oprócz tego dodawać ropznie zaliczkę złr.
325.000, jedno i drugie w ratanh kwartalnych. 
Resztę dó opłacania procentów i amortyzac pc 
trzebnych wydatków ma ponosić Galicja.

3) Po ukończonej amortyzacji, zacznie Galicja 
począwszy od roku 1899 zw‘acać udzielone przez 
rząd coroczne zaliczki, w takiej samej kwocie, w 
jakiej jej corocznie rząd ud: jłał, tj. w kwocie 
325.000 złr. rocznie.

4) Zarząd funduszu i amortyzacji obejmie 
reprezentacja krajowa.

Mowa posła Hausnei a.
4

(Według stenogramu).

Zanim przystąpię do tego, co jako wierny zwo­
lennik prawdz;wego parlamentaryzmu, dla którego 
formy tegoż czemś więcej są, niż fi!*cvami — uwa­
żam za prawdziwe zadanje rozprawy budżeto­
wej ; zanim przystąpię do dokładnego zbadania 
naszych ekonomicznych stosunków i ich probi srza, 
jakim ’est budżet — zmuszonym jestem — jak 
nie raz — dotknąć msjednego, co tu podnie­
śli szanowni mówcy przedemną, aby przynaj­
mniej temu, co w ich przemówieniach zupełne 
mylnem było lub potwornem, nie dawać przez 
milczenie pozornej sankcyi

Pierwszy z panów mówców, deputowany sty­
ryjskie, większej posiadłości (Carneri), zdobył so­
bie kilkoma pismami dobrze uzasadnioną opinię 
filozoficzni głowy. — F "żpojzął też mowę swoją 
wyraźną zapowiedzią, .oko wejrzy w położe­
nie państwa. Wolno 'Więęgpo takiej zapowiedzi 
z ust tal ch, oczekiwać j&ktejś ważnej enuncyacyi, 
chociażby niev.olnej od opływów stronniczych. 
Sądzę ża^ajm-wyrąg ogółgWu..wrażeni'*, jeżeli 
po$T5ta, 4e te oczeKwaiiia1 m u i u i i i j  
ni e  (brawo z prawicy; obol z lewicy). — Jeżeli 
głębokie wejrzenia filozoficznych umysłów nic bar­
dziej opartego na faktach, nic bardziej przekony­
wającego nie są w stanie dobyć na światło 
dzienne przeciw dzisiejszemu rządowi i jego kie­
rownikom, jak to, co Dyło w mowie styry;skiego 
posia, to d z i a ł a l n o ś ć  m i n i s t e r s t w a  j e s t  
b a r d z i e j  u p r a w n i o n ą ,  to j e g o  s t a n o w i ­
sko b a r d z i e j  w z m o c n i o n e ,  to p o ł o ż e n i e  
p a ń s t w a  j e s t  b a r d z i e j  z a d o w a l n i a j ą c e  
i u s p o k a j a j ą c e ,  ni ż  to s a m ś m i a ł e m  
p r z y p u s z c z a ć .  (Wesołość). Bo cóż dodał dzi­
siaj ów mówca do swych roztrząsać z przed 
dwóch lat, które skończył senzacyjnym wykrzy- 
kiem: „Biedna Austryal?* D la  n i e g o  z d a j e  
s i ę  p o c h ó d  r o z w o j u  e k o n o m i c z n e g o  n i e  
ma  ż a d n e g o  i n t e r e s u .  Nie wspomniał o nim 
ani słowem. Dla niego zdaje się, nie zdarzyło 
się od dwóch lat nic w Austryi, jak tylko ten 
wielki, pożałowania godny, oburzający wypadek: 
pozwolenie dane biednej ludności robotniczej je­
dnego z przbdmuść miasta Wiednia, ażeby mo 
gli w szkółce, utrzymywanej ze środków pryws 
tnych, dzieciom swoim przejście w niemczyznę 
uczynić mniej twardem i uciążliwem (brawo! 
brawo I z prawicy). Bo panor;e, z tą szkołą zo­
staną ci robotnipy i terminatorzy Niemcami, je­
żeli tylko zostaną w Wiedniu i tu osiądą, a bez

tej szkoły zostaną Czechami, jeżeli wrócą do oj­
czyzny. Cała ta  sprawa m& przeto bardzo małe 
znaczenia; co do użyteczności tej szkoły, można 
mieć' powątpiewanie, ale najelementarnieisze po­
jęcie prawa i wolności przemawia za tern, te 
w państwie prawnem pozwolenie takie dane oyć 
musi. (Brawo ą prawicy). Ta : daleko jeż
w naszej opo*yc/L : "parcie irSzelkieg.
8prawiedli e t -  że nie ma ani jednego 
panami z lewicy, któryby miał dość swobodny po 
glad, żeby zrozumiał i przyznał, że w tej cze­
skiej szkole zachodzi ten sam wypadek, jaki za­
chodzi w szkołach zakładanych przez niemiecki 
Schulverein, który równocześnie podnoszą i wy­
chwalają. (Oklaski z prawicy, zaprzeczenia z le­
wicy).

J a k ż e ż  s m u t n o  w y g l ą d a  t en  b r a k  
w s z e l k i e j  w i e l k o ś c i  u my s ł u  w porówna­
niu z założeniem polskiej szkoły ludowej na Ba- 
tignolles w Paryżu po r. 1831. Nie była to szkoła 
dla spokojnef, użytecznej,, wyotarczającej sobie 
ludności robotniczej, tam przyzwolono na szkoły 
dla dzieci kołnierzy armii rewolucyjnej, które 
trzeba byłh1 w części na koszcie utrzymywać, — 
szkołę, która ciężkie konflikta, kłopoty i niepo­
rozumienia z obcemi mocarstwami wywołała. A 
przecież płynęły francuskie dotacye, a nie było 
Francuza, któryby był tak czarnego serca, żeby 
mówić o bezprawiu Iud niebezpieczeństwie. — 
(Brawo z prawicy). Tern m n i e j  z n a l a z ł  s i ę  
t a m  F r a n c u z ,  l ub n a w e t  f i l o z o f i c z n y  
u m y s ł  (wesołość z prawicy), k t ó r y b y  w t a k  
d r o b n e j  s p r a w i e  n a j p a t e t y c z n i e j s z y c h  
s ł ów t a k  n i e s ł y c h a n i e  n a d u ż y ł ,  j a k  się 
t u t a j  s t a ł o ,  g d y  b y ł a  mo wa  o z a m a ­
c h a c h  na  n i e m c z y z n ę ,  o c i o s i e  w s e r c e  
p a ń s t w a .  (Brawo 1 brawo 1 z prawicy). Przy- 
tem mówca w natchnieniu wyśpiewuje hymny po­
chwalne na temat jednomyślności Wiednia w pro­
teście przeciw tej szkole prywatnej 1 Moi pa­
nowie! Bądźcie też otwartymi i przyznajcie, jak 
się takie prądy wywołuje, jakimi środkami robi 
się taką agitacyę, jak nie jeden, który jeszcze 
wczoraj o rzeczy tej nic nie wiedział, której 
dziś wcale nie rozumie, a jutro o mej zapomni 
znajduje się pomiędzy owymi z moraluem obu- 
ftfmieifi protestującymi! (Wesołość z prawicy). 
Z własnego doświadczenia wiem, jak w dwóch 
ozy' trzech rodzinach panie domu były obu-

tał, co mają przeciw temu, żeby ktoś t, prywa­
tnych środków zakładał szkofy, okazało się, że 
tym paniom powiedziano, że to ma być szkoła 
publiczna, z gminnych środków utrzymywana (we 
sołość z prawicy), a kiedym powiedział, jak izecz 
stoi, siedzieli panowie mężowie z oczami w dół 
spuszczonemi. (Żywa wesołość, brawo z prawicy). 
Oczywiście, że potem czułe a żywe poczucie pra­
wa u kobiet zwyciężyło i przyznały, że nie można 
nic mieć przeciw czeskiej szkole. (Brawo I braw o 
z prawicy).

Całkiem odpowiednio do takiego sposobu my­
ślenia mówił mówca lewicy o prawach i swobo­
dach, które nie zostały zachowane, a le  n ie  o 
p r a w i e  i s wo b o d z i e .  Nie wkm czy a umysłu 
czy przypadkiem pismo jedno, które wczoraj za­
mieściło panegiryk tej mowy, Deutsche Zeituny, 
skorygowało „prawa i swobody* na prawo i swo­
bodę*. Ja stałem przy mówcy i  tak słyszałem — 
zresztą tak stoi w protokole stenograficznym.

Otóż prawa i swobody stoją w średniowiecznym 
kontraście do prawa i swobody w nowo- 
żytnem pojęciu. „Prawa i swobody* to są przy- 
wtfeje, wyjątkowe korzyści w obec wyjęcia z pod 
pr»w niewoli helotów, poddanych i obywatdi pa- 
lafitów. Te „ p r a w a  i s wobody*  o p ł a k u j e  
p. p o s e ł  von C a r n e r i ,  t y c h  „pr aw i t y c h  
swobód* d o m a g a  on s i ę  d l a  8 mi l i o n ó w

w s z y s t k i c h  
po s a d ,  i przez 
w parlamencie, 
macie duchową 
jemy i przeciw

w h e c  pozbaw l en i a  p r a w  r  n i e wo l i  14 
m i l i o n ó w  n i e  {Ni emców (brawo' brawo! 
c prawicy). Boć jeźli tak nie jest, to ck  ^znaczy 
ów do nudności powtarzany frazes, że „żywotna 
Au8trva musi być niemiecką Anstryą* ? Oóż wy 
robicie a owemi 14oma milionami nie-niemców? 
fWenftWśó * prawicy).

^Ifzw iaj, pod t a -  -  to*1 4p*,r cp&imuiie 
cu godzmŁ pEzeklinacii i wyszydzacie, p o d 

ty m  r z ą d o m  ma c i e  w s wym r ę k u  */Ł 
w y s o k i c h  i w p ł y w o w y c h  
to, chociaż nie macie większości 
macie właściwe kierownictwo, 

przewagę, którą przecież uzna- 
której się nie zrywamy. Macie 

k o r z y ś c i  z j ę z y k a  w a s z e g o  w c e n t r a l ­
n y c h  u r z ę d a c h ,  u dwor u ,  w p a r l a m e n c i e  
i w a r mi  . Maci e  w i ę k s z ą  s i ł ę  p o d a t k o wą ,  
m a c i e  w s z y s t k i e  k o r z y ś c i  j a k i e  t y l k o  
w y m y ś l ;,i można.  Czegóż  j e s z c z e  chcec i e?  
Czyż rayśLcie rzeczywiście, że pod jakimbądź 
innym rządem mogi byście wykonać szalony projekt, 
żeby 14 mn_onów nie-Niemców, którzy do zupeł­
nej świadomości praw swcich i narodowości już 
przyszli, gwałtem wynarodowić, co pod innemi, 
daleko więcej sprzyjającemi warunkami w prze­
szłym wieku, k: edy małe narodowości były za­
padły w zupełną apatję, nie powiodło się wielkiemu 
monarsze?.P. poseł Carneri pozwolił sobie przy­
taczać mówiących dawno zmarłych ksi|żąt. Tójdę 
za jego przykładem ; jak on przytoczył rozmowę 
Przemysław Ottokarajz hr. Taaffe (wesołość a pra­
wicy), vak ia wyobrażam sobie, że gdyby wielki 
znawca ludzi Józef H. chciał się zajmować p. 
Carneri (wesołość) takby mu powiedział: S y n u  
We r o n y ,  jesteś bardzo zarozumiały, jeśli pod 
parawanem konstytucji, która gwarantuje prawo 
narodowość’, chcesz to spełnić, co s ię  mni e ,  
p r z y  u ż y c i u  c a ł e j  w ł a d z y  a b s o l u t y z m u  
ni e  u d a ł o ,  mianowicie większość ludn,o=ci, zger- 
manizować, (Brawo z prawicy.) M o g ł e ś  z Bar -  
t o l o m e a  C a r n e r i e g o  z r o b i ć  p r &g e r m a n a  
(wesołość z prawicy), to  ci by ł o  w o ^ o ;  to 
b a r d z o  n a t u r a l n e ,  że j e d n o s t k a  p r z y ­
ł ą c z a  s i ę  do s we go  o t o c z e r  a i w n i e m  
gi ni e .  Al e  w i ę k s z o ś c i  14 - mi l i o n o we j  n i e  
m o ż n a  p r z e k s z t a ł c i ć  n a  p r a g e r m a n ó w .  
Takby mówił z Elisfum wielki cesarz do mniej 
wielkiego y Carneri. (Żywa wesołość z prawicy.)
p * *—l“I~L looli 1rt.ńra tJhn nn. hflrdzo
rozdrażi jąc* ubrażające, albo nie mogą oyc 
brane na serjo, po takich rodomontad&ch wpada 
pan mówca z namaszczeniem w samochwalstwo 
imówi ,że o p o z y c j a  i m p o n u j e  s wą  w y s o k ą  
m o r a l n ą  p o wa g ą .  Dobrze, ależ na Boga moi 
panowie, pozwólcie niech kto inv o tern mówi, 
nie mówcież tego sami. (Wesołość z prawicy ) Są 
przecież cnoty i zalety, których nie można samemu 
chwalić, ani czuć, ani konstatować. To zupełnie 
tak wygląda, jak żeby młoda panienka powie­
działa : Ja imponuję moją oby pzajnością i niewin­
nością. Trzebaby mieć złe pojęcie o takiej dzie­
wczynie. (Wesołuść z prawicy.)

A kiedy już padło słowo o wysokiej moralnej 
powadze, to pytam się was panowie i wzywam 
was, żebyście mi odpowiedzieli: gdzi e ,  k i e d y  
i p r z y  j a k i e j  s p o s o b n o ś c i  óka&ał a  opo- 
z y c y a  tę w y s o k ą  m o r a l n ą  p o w a g ę ’ Czy 
było to przy regulacji podatku gruntowego, kiedy 
się rozpadła i na wszystkie strony paktowała? 
czy było to, kiedy głosowała przeciw rozszerzeniu 
i zdemokratyzowaniu ustawy wyborczej? czy kiedy 
wielką zasadę wolności przemysłowt_ porzuciła? 
czy kiedy świeżo wystąpiła przeciw zakazowi 
sprzedaży dwóch dzienników, a nie miała odwagi 
wnieść projektu całej reformy ustawy prasowej? 
lub czy to było nareszcie wczoraj, kiedy wystą-

Z MIŁOŚCI.
t x 7v o-i->t t  p r z e k ł a d ,  z  aa -ien a ieo lc ieg-© .

(Ciąg daiuzy.)

Ciepła pora roku w Tobolsku trwa bardzo 
krótko, iosny i jesieni właściwie nie ma, tylko 
ńługa i ostra zima, i krótkie ale za to gorące 
lat Gdy wigc słońce lepiej przygrzeje, śniegi, to­
pią się, a bardziej do tego przyczyniają jię o »rzy- 
mie rzeki, które płyntj 2 południa, gdzie od da- 
Wna już jest wiosna i ciepło, skutkiem czego one 
wzbierają i rozlewają się po niezmiernie obszer­
nych równinach zachodnio-sybirskich Unoszą one 
lody i śniegi, a ziemia natychmiast ó rywa się 
zielenią i kwiatami. Eufemia lubiała bardzo jeździć 
i zbiera* róże polne, a oczywiście, że Fiedor był 
jej nieodstępnym towarzyszem.

Raz wyjechali oboje za miasto. Cała łąka o- 
kryta była kwiatami, a Fiedor chcąc jej przyje­
mność żrobić kazał woźnicy na drodze zac-ekać, 
sam zaś poszedł na łączkę. Nie chciał rózkiem 
na nią wjeżdżać, była bowiem jeszcze zbyt wil­
gotna po ostatnim wylewie Irtyszu. Gdy się znaJ‘ 
dował na łące i rwał kwiaty, usłyszał nagle krzyk 
a og'ądnąwszy się spostrzegł Eufemię, jak ją wraz 
i wózkiem unosiły fale. Oczywiście nie namyślał 
się długo, puścił się za nią, ale na nieszczęście 
gdy już był blizko wózka wpadł w wy mulony dół 
i omal sam nie utonął, ale po cięi im wysiłku 
dostał się na brzeg. Gdy przyszedł do przytom­
ności, ujrzał na wodzie tylko welon i kapelusz 
Eufemii. Ocenił należycie swoje położenie, padł 
1 ziemię hez przytomności i co się dalej działo, 
nic nie wiedział.

Wiedziano w mieście i na dworze . jenerała, 
0̂ Eufemia wyjechała za miasto z Fiedorem, gdy 

jednak dłużej niż zwykle nie wracali, ka, ał gu 
bernator wyjechać naprzeciw nich. Wielu mó­

wiło, iż Widziano, jak Fiedor w stronę łąk skiero­
wał, ale nikt nil widział ich wracających. Wre­
szcie znaleziono Fiedora a także welon Eufemii, 
zaś o niej samej ani słychu.

Straszliwa to była chwila, gdy jenerał oba- 
czył te wyraźue ślady .śmierci swej jedynej na­
dziei. Nikt nie odważył się tłumaczyć nieszczęśli­
wego młodzieńca, nikt nie śmiał winy ,ego zmniej­
szyć, bo zresztą nikt nie wiedział, co zawinił on 
sam, a co Eufemia. Boleść i rozpacz odebrały 
nieszczęśliwemu ojcu na jakiś czas przytomność, 
gdy nagle straszny krzyk z. piersi jego wylatujący 
oznajm i, źś przyszedł do siebie.

A krzyk to był okropny! Wszelkie ludzkie 
uczucie opuściło jego serce, a natomiast tygrysia 
srogość je napełniła, więc też posiniałemi od wście­
kłości drżącemi ustami wydał wyrok, aby na pół 
meżywego Fiedora obnażono, ręce mu związano, 
8 z®, powiesiwszy u słupa bito tak dhigo, 
człow'1 k ^ Z*e Jakiekolwiek podobieństwo do

. ^*k* nawet nie zawahał się nie spełnić sro-
r  . *?° rozkazu, bo inaczej pewnie sam nie uszedłby 

A 0^ 0 08u.j więc choć z rozdartem sercem i z 
P anemi oczami — bo Fiedor był łubiany —

k , , t 7 ' W" ° k
wielk i a nr C2ęŚ!iweg0 było •>uż ‘ylko jednf  - . yczeć już nie mógł, a tylko ciche,
dworze wjechał 0w 0lat  wydawał j§ki> 8dy na P0' ■lEin iHaoo 1? .w°zek, zaprzężony w cztery obok
81 a  ‘t  p °a i a n& n’m siedziała Eufemia i 
urzędnik. Przejeżdżając widzieli, co się z Fiedo-
re“ li ZIa nstychmiast pomódz mu - nie

Kto tylko uj fzał Eufemię biegł do jenerała z 
wesołą wieścią, a gdy ją teuż w ramiona porwał, 
zdaw to się że w uściskach fą udusi, ona gdy 
się uwolniła z objęć oj’ca, pierwsze jej słowa
były: T •Łaski 1 przebaczenia dla niewinneeo
Fiedora.

Jenerał nic na to nie odpowiedział, i tylko 
surowo na nią spojrzał. Wówczas zawołała:

— Zlituj się nad nim ojcze, przebacz mu, 
albo mię natychmiast stracisz.

Jenerał zanadto córkę kochał, aby podobny 
argument nie trafił do jego przekonania, więc ski­
nął, a kilkadziesiąt ludzi pospieszyło powstrzy­
mać gorliwe sługi w wymierzaniu kary. Mimo 
cabj obawy przed jenerałem, przecie gdy ujrzeli 
Eufemię, zaprzestali mordować nieszczęsnego mło­
dzieńca, bo sie spodziewali, że nie dopuści ona, 
aby pod ich razami skonał. Narzędzie było miło­
sierniejsze niż sędzia.

Zdjęto go jak najstaranniej, a ponieważ da­
wał jeszcze znaki życia, więc powierzono go opie­
ce lekarza, który swoją drogą nie robił najmniej­
szej nadziei uratowania go.

Eufemia tymczasem wyjaśniła , co się z nią 
stało. W przypuszczeniu, że woda na łące nie jest 
głębszą jak na brzegu, kazała woźnicy podjechać 
do kwiatków, które ojrzała opodal.

Z początku szło wszystko dobrze, gdy nagle' 
wjechali w prąd, który porwał wóz, ale na jej 
szczęście zbiegli się ludzie i pochwycili ją  w tej 
chwil, kiedy się wóz przewrócił. — Opowiadanie 
to uniewinniało zupełnie Fiedora, ale nie woezach 
jenerała, który zagroził córce, że jeżeli imię jego 
jeszcze kiedy wymówi to każe go natychmiast 
rozstrzelać. Biedna dziewczyna musiała więc mil­
czeć, a była pozbawioną awet tej przyjemności, 
by mu módz powiedzieć jakie słowo pociechy, le­
żał bowiem jeszcze ciągle na pół oszołomiony, 
czy zupełnie wyzdrowieje, o tem nawet lekarz nie 
wiedział. Dopiero po kilku tygodniach skonstato­
wał on, że silna natura Fiedora wy trzymała wszy­
stko, a nawet na umyśle nic a nic nie ucierpiał, 
skoro zaś przyszedł do zupełnej przytomności, pra­
gnął ujrzeć koniecznie Eufemię i choć jedno sło­
wo z jej ust usłyszeć.

Pewnego dnia usłyszał skrzypnięcie drzwi od 
sąsiedniego pokoju, a wkrótce zjawił się służący, 
który kazał niu się tamże udać. Gdy wszedł, za­

stał jenerała i zpełnem uszanowaniem stanął koło 
drzwi. Gubernator zmierzył go od stóp do głowy, 
chwilę milczał, a potem rzekł:

— Wbrew mojej woli prośby Eufemji urato­
wały ci życie, lecz za to nigdy jej więcej nie zo 
baczysz — poczem prr^-^dł się kilka razy po 
pokoju, a wyjąwszy znaczny worek z pieniądz mi, 
rzucił go pod nogi Fiedorowi i zawołał:

— Weź to i w ciągu trzech tygodui opuścisz 
nietylko mój dom, ale i prowincję, którą ja  za­
rządzam. Gdyby cię po tym przeciągu czasu, lub 
kiedykolwiek później zdybano w granicach mojej 
gubernji, wydałem rozkaz; by cię zastrzelono, 
jak psa wściekłego.

— Więc panna Eufemia nie uspra* -ediiwiła 
mię—rzekł drżącym głosem Fiedor.

— Milcz i słuchaj! Ona nie chce ci, nigdy 
widzieć, nigdy słyszeć o tobie. Przeklina swą sła­
bość dla ciebie i wstydzi sij poufałości z takim 
parobkiem, jak ty.

Fiedor z bolu i żalu łzam. się zalał.
— Na miłość boską zaklinam cię, najłaskawszy, 

najlepszy panie, nie czyń mi tej krzywdy, zabij 
mię na śmierć, ale pozwól mi bodaj raz Eufemię 
obaczyć i z nią się rozmówić. Patrz, w śmiertelnej 
trwodze obejmuję twe kolana i błagam cię, panie, 
o miłosierdzie, bo bez niej żyć nie mogę, a racz 
przypomnieć sobie, co dla niej już nie raz uczy­
niłem.

— Podły robakn, zagrzmiał głos gubernatora, 
a jedno uderzenie nogą powaliło klęczącego na 
ziemię, — zapłaciłem ci za wszystko. Tam leży 
twoja nagroda—poczem opuścił gmach. Fiedor le­
żał chwilę na ziemi, nagle zerwał się ze stra­
sznym śmiechem, który aż nadto wyraźnie wska­
zywał, że w sercu jego w tej chwili nie ma in­
nego uczucia, prócz uczucia—zemsty.

— Ha, potworze, więc jestem robakiem, któ­
rego więc chcesz rozgnieść, ale musisz przedtem 
poczuć, że nawet robak, gdy go się nadepcze, 
skuli się i ukąsi tę nogę, Która go gniecie.—Od 
tej pory wydawał się innym, niż był dotąd. Po­

nury zamknięty sam w sobie przesiadywał dnie 
całe na jednem miejsca. Widocznie kuł coś stra­
sznego.

Jędrzej, stary odźwierny, który Fiedora po­
kochał, jak syna, przeczuł jego złe zamiary i raz 
rzekł:

— Kochany panie Fiedor, pan się zamyślasz 
zemścić na gubernatorze i to strasznie ?

— Tak jest, ojcze Jędrzeju, a będzie to okro­
pna zemsta.

— Więc może chcesz go pan zamordować 
we śnie?

— Oo, to byłoby bardzo mało dla niego!
— Cóż, to może otruć powolną trucizną?
— Coś jeszcze lepszego, ojcze.
— Dla Boga, przecież Eufemii.
— Co?—przerwał szybko Fiedor.
— Eufemii nie zamordujesz.
— Ha, stary głupcze, bądź pewny, że nie. 

Alboż to śmierć jest nieszczęściem? Gdym ją 
widział tonącą w wezbranych faiach rzeki, ży­
czyłem sobie serdecznie śmierci, gdy mi knuty 
wyrywały po kawałku mięsa, aż z serca, gdy no­
we razy padały na dawniejsze, wówczas prosiłem 
Boga, i wszystkich jego świętych o śmierć, ale 
napróżno. Musiałem żyć—dla zemsty,. ja!" Bóg na 
niebie, tak zemszczę się i to okropnie.

— Człowiecze, cóż myślisz uczynić — zawołał 
przestraszony starzec.

— Milcz! — było całą odpowiedzią.
Po czternastu dniach wyzdrowiał Eiedor zu­

pełnie. Jeszcze ośm dni wolno mu było pozostać 
w pałacu jenerała, gdy raz usłysrał głos bębna 
a następnie głośno odczytane ogłoszeme:

„JE. Dyonizy Cziczeryn, tobolski jenerał gu­
bernator, wypędził z swego pałac i z granic swej 
prowincji niejakiego Fiedora. Ktoby go więc od 
dziś za ośm dni spotkał wewnątrz granic i żywego 
lub umarłego przyniósł, ten otrzyma w pałacu gu­
bernatora tysiąc rubli, kogoby zaś przekonano, że 
owego Fiedora u siebie ukrywa, albo zataja jego 
miejsce pobytu, ten dostanie pięćset knutów*.



2 DZIENNIK POLSKI

piła 2 dziwolężnem twierdze em, że niesłychana 
nigdy korupcja wyszła na jaw? (oklaski z prawicy).

W którymże z tych faktów leży dowód owej 
wysokiej moralnej powagi ? Co do ostatniego pun­
ktu, co do owej niebywałej korrupcji, która na 
jaw wyszła, to proszę panów zastanowić się chwilę: 
S to  r a z y  i to od l a t  d z i e s i ę c i u  za 
r z u c a n o  wa m c i ą g l e  i c i ą g l e ,  ż e ś c i e  
w e p o c e  s z w i n d l u  w s p i e r a l i  s z w i n d e l  
i z n o s i l i  go i r o b i o n o  was  o d p o w i e ­
d z i a l n y m i  za j e g o  s k u t k i .  Ja zawsze wy 
stępowałem przeciw takiemu generalizowaniu, i tu 
w Izbie przeciw temu występowałem publicznie, 
gdyż uważam to za niesprawiedliwość, żeby błędy 
epoki, prądu czasu, lub jak chcecie jednej klasy, 
jednemu politycznemu stronnictwu pisać na ra­
chunek i czynić je za nie odpowiedzialnem. (Bra­
wo z prawicy.) Al eż  p r z y z n a j c i e ż  mo i  pa  
n o wi e ,  że j e ś l i  wa m s t a ł a  s i ę  k r z y w d a ,  
s i l n e  s ą  p o w o d y  u n i e w i n n i a j ą c e :  wi e l ­
koś ć  z ł e g o  i j e g o  d ł u g i e  s k u t k i ,  l i c z b a  
w i n n y c h ,  i c n  b e z k a r n o ś ć ,  u t r z y m a n i e  
w i e l u  u c z e s t n i k ó w  wi n y  p r z y  p o l i t y ­
c z n y m  w p ł y w i e  i p o l i t y c z n e j  g o d n o ś c i ,  
to  mo g ł o  w s z y s t k o  u n i e w i n n i a ć  generali­
zowanie skargi, którą tylko przeciw jednostkom 
podnieść należało. Ale czemże uspra\ edliwicie 
panowie, jeśli dzisiaj ten sam zarzut miotacie 
przeciw prawicy z powodu nieszczęśliwego czło 
wieka, który zapoznał godność swoją jako posła 
i przez swój klub zaraz odepchniętym został bez 
miłosierdzia? (Oklaski z prawicy.) Ale przypo­
mnijmy sobie korupcję z czasów, gdy nie było 
jeszcze ani lewicy, ani prawicy. Gdyby sobie p 
Caraeri przypomniał katastrofę z r. 1860, która 
skończyła się samobójstwem dwóch najwyższych 
dygnitarzy, toby mu frazes o niebywałej nigdy 
korrupcji był ugrzązł w nstach! (Bardzo dobrze I

Gdybym chciał zbijać wszystkie mylne twier­
dzenia mowy Carneri’ego, musiałbym co najmniej 
trzy godziny mówić, bo, jak wiadomo, każde spro­
stowanie wymaga więcej czasu, niż postawienie 
śmiałego choć nieprawdziwego twierdzenia. (We­
sołość z prawicy.) Chcę zatem tylko pokrótce 
przedstawić to, co tu powiedziano bez śladu, bez 
próby jakiegokolwiek dowodu.

Mówiono tu, że opozycja musi walczyć w naj­
bardziej gorzkich warunkach, że każdy Niemiec 
bywa denuncjowany, że pielęgnowanie ducha nie 
m eci igo uważanem bywa jako zbrodnia zdrady 
stanu — powiedziano dalej, że knują się plany 
naruszenia konstytucji — i że niezawisłość sę­
dziów ma być naruszoną. Wreszcie powiedziano 
tu także, że miasto Wiedeń chyli się widocznie 
ku upadkowi. Otóż, zdaniem mojem, wszystko to 
nie potrzebuje nawet zbijania. Lecz p. poseł ze 
styryjsir ej wielkiej posiadłości obok innych nie- 
godziwości Słowian, wspomniał także o koadolen 
cjach kilku młodoczechów, które ciż z powodu 
zgonu Gambetty wysłali do Francji i d 'da ł, że 
czyn ten przewyższa bezczelną nienawiścią Niem 
ców nawet wszelkie wybryki włoskie irrydenty. 
Moi panowie, wiecie zapewne, że irrydenta a 
zbrodnia zdrady stanu, jest to prawie to samo, 
a  przyna- nniej jednakowo bywa traktowane. Je­
steśmy tu zatem wobec formalnego aktu oskarżenia 
o zbrodnię zdrady stanu przeciw wysyła „ącym ów 
kondolencyjny adres. Lecz pytam się, dlaczego
mapin łoŁ-J/, l.«».J-l i- -- -> -~j JWj .. ci^lj a.u-
strja'kiego za zbroduę zdrady stanu uważać? 
Czy prowadzimy wojnę z Francją? czy prowa­
dził: “TSj ją kiedy, odkąd tam obecna forma rzą 
du panuje? Czy Gambetta był kiedy wrogiem 
Austrji? Nie! Był on tylko wielkim obywatelem, 
który przed 12 laty wszelkiemi siłami swej oj 
czyzny bronił i jej honor wojskowy uratował 
przeciw inwazji niemieckiego cesarstwa, które 
samo nawet jego usługi należycie oceniało. Czyż 
dlatego kondolencja z powodu śmierci tego wiel­
kiego obywatela, którego strata faktycznie ojczy- 
znę jego na pastwę głodnych wystawiła preten­
dentów, miała być karygodnym aktem zbrodni 
stanu ze strony oby wat 'a  austrjack iego ?

Sądzę, panowie, ie stoimy wobec przemiany, 
która bodajby nie stała się powszechną. Stoimy 
tu przed zachciankami już nie narodowo-niemie- 
ckiej, lecz państwowo-niemieckiej natury, które 
chcą zakazać — zakazać tu w Austrji — aby nie 
czcić zmarłych nieprzyjaciół cesarstwa niemie­
ckiego i nie okazywać im sympatji. Sądzę, że 
przeciw takiemu pojmowaniu rzeczy, inaugnrnją- 
cemu formalne wasalstwo wobec niemieckiego ce­
sarstwa — musi każdy austrjacki obywatel i za- 
stęjr i ludu jak najsolenniej się zastrzedz (brawo), 
a  gdy mówca zaraz po tern zidentyfikowaniu Au­
strji z cesarstwem nieraieckiem i po potępienin 
swych żywych i zmarłych nieprzyjaciół, mówi 
jeszcze o austrjackiej idei państwowej, którą rząd

Fiedor wysłuchawszy tego, zaśmiał się pota­
jemnie, a wkrótce przejeżdżał z wielkim orszakiem 
gubernator. Stary Jędrzej zbliżył się do Fiedora 
i rzekł:

— Gubernator jedzie w podróż w ytacyjną 
i zabawi cztery do pięciu dni. Przyrzecz mi pan, 
że przed jego powrotem opuścisz to miejsce.

— Przyrzekam wam to święcie!
— Dziękuję panu, i oby nieba zesłały panu 

lepsze myśli nil te, które pana obecnie opa 
nowały.

W umyśle Fiedora dojrzał już całkiem plan 
zemsty i naprzód przygotował sobie wszystko do 
ucieczki, miał się zaś udać na pobliskie stepy 
środkowo-azjatyckie, Bosja bowiem wówczas nie 
była się jeszcze posunęła tak daleko na południe, 
jak dzisiaj. Koczowało tam na stepach Kirgiskich,
•  dalej w Turanie i Tartarji mnóstwo niepodle 
głych hord i one to później miały użyczyć bie­
dnemu Fiedorowi schronienia. Tern zaś łatwiej 
było mu uciec, ileże jenerał udał się w znpełnie 
przeciwną stronę i nie mógł prędzej wrócić, jak 
po trzech dniach, a Fiedor wówczas będzie już 
w bezpiecznem miejscu.

Na drugi dzień raniutko wpadł do pokoju 
Eufemji.

— Mścić się przychodzę, mścić nad niewdzię­
cznymi — zakrzyczał na pół nieprzytomny.

Enfemja nie zrozumiała tego i ze słowami 
,  kochany Fiedor* szła naprzeciw niego, gdy nagle 
zasyczało rozpalone żelazo na jej czole i pozostało 
po niem p i ę t n o .

Fiedor ukradł fatalną pieczęć, rozpalił ją , 
ukrył pod suknią, a tak się spieszył, że z całkiem 
gorącem żelazem przybył do Eufemji i na jej bia- 
łem czole wycisnął czytelne: „Bezwstydnie* “.

Głośno krzyknąwszy upadła.
Fiedor uszedł tajnemi drzwiami, które mu 

były dobrze znane.
(C. d. n.)

rzekomo porzucił — to jest to doprawdy więcej 
niż gorzka iron a! (Brawo— z prawicy wołanie:
1 ardz) słusznie 1)

P. dep. Ma g g  zaczął swe wywody od tego, 
iż powitał z radością, gdy jeden z poprzednich 
mówców wskazał na Szwajcarję — jako na kraj 
wolności i oświaty. Na to i ja najzupełniej się 
piszę i błogosławiłbym dzień, w którymby nasi 
szanowni przeciwnicy tak myśleć, czuć i ziałać 
chcieli — jak" Szwajcarzy — jak niemieccy Szwaj­
carzy (wesołość i brawa z prawicy), którzy pozo­
stali Niemcami, którzy co do obyczajów, zwycza­
jów i języka są zupełnymi Niemcami, którzy nie­
miecką literaturę wzbogacają swemi dziełami, lecz 
którzy uważają się za Szwajcarów i nie identyfi- 
knją się z niemieckiem cesarstwem (brawo z pra­
wicy), a chociaż ich jest 2 miliony wobec 800 
tysięcy Szwajcarów, po francusku i włosku mó­
wiących, nie odmawiają tymże ani na chwilę zu- 
pełnegu równonprawnienia i nie uważają tego za 
zasłngę, lecz znajdują to tak naturalnym, jak po­
wietrze, którem oddychają (brawo), Otóż wyo­
braźcie sobie panowie — a możecie to i w gotaj- 
skim almanachu wyczytać — że prezydent związku 
Numa Droz i wiceprezydent jego Szymon Bakier 
i prezydent Rady narodowej Yessoz, są Szwajca­
rami mówiącymi po francnsku. Otóż wystawcie 
sobie, żeby coś podobnego stało się u nas w Au­
strji i wyobraźcie sobie ten jęk boleści, jakiby się 
rozległ od Bielska do Bregencji i od Assig do 
Cilli. (Wesołość na prawicy),

P. Magg zajmował się także budżetem, locz 
ponieważ porównywał dwa bliskie sobie prelimi­
narze, bo z roku 1880 i 1888, oba wydane pod 
obecnym rządem, ponieważ dalej dochody tytonio­
we t. j, 67,800.00.0 złr. brutto, a 43,700.000 złr. 
netto ze swego obrachunku zupełnie wypuścił i 
dopiero na ogólne wołanie je przyjął (wesołość 
na prawicy) ponieważ wszystkie wydatki, ,bie dzie­
ląc ich, ani sortując, en bloc, nie uwzględniając 
wcale, czy one polegają może tylko na tytułach 
prawnych, a)no ją  produkcyjne, uznał jako takie, 
które można zredukować — gdy dalej postawił 
za aksjomat, że wszystkie do.cbody wszystkich 
warstw społecznych w Austrji zmniejszyły jię, i 
ponieważ bez żadnego badania przyjął, że wzrost 
podatków dochodowych tylko większym naciskiem 
śruby podatkowej spowodowany został, gdy nako- 
niec powiedział, te  )8 milionów zwiększonych 
dochodów państwa stanową kwestję socjalną, to
sądzę, iż słusznie postąpię, gdy do fin? isowych 
wywodów tego mówcy zbyt wielkiej nie ' ?Pr?7'
wiązywał wagi.

Ppdczas wczorajszej rozprawy, kilkakrotnie i 
w niezbyt pocblibnych wyrazach mówiono o komi­
sji oszczędnościowej. Jestem jej członkiem i chęt­
nie trzymałbym s.ę w tej rezerwie, któraby mi 
jako uczciwej żonie przystała, byle tylko jak naj­
mniej tu o niej mówiono. — Lecz p. Ma gg  po­
wiedział, to  komisja ta od ta  ech lat obraduje; 
ponieważ jednak obraduje ona zaledwie od pięcia 
kwartałów, przeto muszę sobie tę poprawkę po­
zwolić. — Bardzo charaktery? iącym ducha opo- 
zycyi, jest sposób, w ki p, pose) Magf rozbiera 
psmo ministra skarbu, w którem cenże zawiada­
mia o pokryciu 16 milionów niedoboru zapasami 
kasowemi, — Należałoby przypuszczać, że każdy
w tej chwili Bowipienby być zafrasowany niespo- 
uziewauą uuurosiusoią f  pufęybiuym wymaiem rago
zawiadomienia; należałoby sądzić, %e reprezentant 
ludu powinienby się cieszyć za swych uryborefiw, 
iż ludności oszczędza się zaciągnięcia nowego dłu­
gu 16 milionów. Lecz tego pod żadnym wąrunfeiem 
przyznać nie można, bo stało się to pod rządem 
hr, Taaffego i dra Dunajewskiego, i ponieważ to 
w poprzedniej filozoficznej mow.e przedstawione 
było jako nieszczęście dla Austrji, dla tego nie 
można było o tern nawet wspominać (wesołość 
z prawicy). — Mówca mógłby jednaj zająć także 
inne stanowisko, mógłby wystąpić jako śkeptyk i 
powątpiewać o prawdziwości tego rezultatu, i przy­
toczyć że może takie sięganie do ząjmspw kaso­
wych jest szkodliwe i mogłoby się później pomścić; 
byłaby to objektywna, przedmiotowa opozycya 
Ale ani śladu tego! Cóż za to mówca ten uczy­
nił? Przyczepił się formy tego zawiadomienia i 
powiedział, że pismo to odczytano wbrew niena­
ruszalnemu zwyczajuffi świętej rutyny, a była to 
dlań rzecz ważniejsza nad pęz.czędzone 16 milio­
nów. (Slnsanie! i wesołość na prawicy). Po zro­
bieniu tej uwagi, świadczącej o podniosłem i jze- 
rokiem pojmowaniu rzeczy, usłyszałem za sobą 
westchnienie i wykrzyk: „Ach — opozycja się sta­
rzeje!" Spojrzałem po za siebie — i wierzcie mi 
panowie, nie był to nikt z prawicy (wesołość i 
wołanie: bardzo dobrze ! z prawicy). Prawie w po­
łowie mowy porzucił p. Magg trochę dlań za 
trudny budżet, » odtąd mowa jego rozpłynęła się 
wygodnie w zwykłym, korycie, a codzienne frazesy 
o zburzonej w grnzy jedności i wytępieniu nie­
mieckiego żywiołu padały gęstym gradem. Por 
cieszuy z&iste widok robi rozdzierająca serce od­
woływanie się do znikającej, dawnej szacownej 
Anstryi — wołanie połączone ze skargą na środki 
policyjne i postępowanie w drodze rozporządzeń. 
Toż pytam się panów, jak wyobrażacie sobie da 
wną szanowną Ąustrję bez środków policyjnych i 
rozporządzeń? (wesołość prawicy). Należy się raz 
zdecydować, można raz żałować konstytucji, a raz 
znowu ua przemiany dawnej Austrji, lęęz nigdy 
obu naraz! (żywa wesołość na prawicy).

Dla wywołania końcowego efektu opowiedział 
mówca mały, ale zgrozą przejmujący wypadek, 
wydarzouy w Pradze. Jakiś Niemiec za to, że 
mówił po niemiecku miał tam być przez gospoda­
rza lokalu zawezwany, aby bez hałasu opuścił, 
gospodę. Gdyby ten fakt był zupełnie prawdziwy, 
to byłby to zapewne dowód gburowatości i nieo­
krzesania tego gospodarza, lecz wyobrażam sobie, 
że sos podobnego mogłob; też spotkać i w Wie- 
du.u Polaka, Czecha lub Żyda — a przecież nie 
orałyby tego do wiadomości nawet lokalne pisem­
ka, a coż dopiero parlament! (Wesołość z prawi­
cy). Powiedziano mi jednak z kompetentnego zu­
pełni0 źródła, że rzecz ta miała się trochę ina­
czej. Był to Niemiec z cesarstwa, który wniósł 
wiwat na cześć ks. kanclerza, i to w sposób tak 
prowokujący, (słuchajcie!) tak, że jnż nie z cze­
skiego, ale wprost z austryjackiego punktu widzę 
ma, wydalono tego człowieka z lokalu. Lecz p. 
Maggowi tak się podobało porówpanie z p. Taaf- 
fem, który Niemców prosi, aby po cichu parlament 
sobie opuścili, iż nie mógł pominąć tej anegdotki. 
Toż muszę oświadczyć, że porównanie to jednak 
kuleje, bo wiadomo, że i w parlamencie jeden 
-z członków wyraził tęsknotę do ks. kanclerza 
niemieckiego, a mimo to ani z hałasem, ani bez 
hałasu nie wydalono go z laby. — (Wesołość 
prawicy).

Przechodzę do dep. Me n g e r a .  Okazał on się 
dziś nadzwyczaj umiarkowanym i powściągliwym.

Mogę mu wyjątkowo tak.o dać świadectwo. A do­
tyczy to głównie jego pierwszego rozbioru bu­
dżetu, Wiadomo dobrze, jak odrębne stanowisko 
zajmuje teu poseł w sprawach budżetowych, gdy 
mniej więcej każde obciążenie bezpośredniej lub 
pośredniej natury odtrąca, lecz zapom na nam 
powiedzieć co trzeb* uczynić, aby żądania oby­
wateli państwa zaspokoić, bankructwa państwa nie 
ogłaszać, a mimo to Uitanąć zwiększenia cięża­
rów, przyczem mówca ten powiedział, iż niemo­
żliwą jest rzeczą z dwa razy dwa — zrobić dwa. 
Wszystko to udowodnił dokładnie, wszystko na- 
ganił, lecz nie powiedział, jak jego „dwa" t. j. 
zniżeniu ciężarów da się pogodzić z wypełnie­
niem obowiązków państwa. Ponieważ ta zasad 
p. mówcy dokładnie już jest znaną, a ja sam 
scharakteryzowałem ją raz jako n i h i l i z m bu­
d ż e t owy ,  nie będę się zatem w polemikę nad 
tą kw.estyą dalej zapuszczał, lecz poprzestanę 
na sprostowaniu kilku błędów. I tak powiedział 
p. Menger, że bezpośrednie podatki w Anstryi 
są najwyższe na cąłym świepie. Nip zupełna to 
praydą, dotyczy tp jedynie podatku domowo- 
czynszowego TeU podatek jest istotnie u nas 
najwyższy. Lecz gdy się wszystkie ppdafkj bez­
pośrednio W całpśpi i w ogóle rozważy, to Wę­
gry stoją z nami na równi, lecz ponieważ tam 
oszacowanie jest wyższe, przeto Węgrzy są wła­
ściwie bardziej jeszcze opodatkowani, niż my. 
Włochy i Hiszpania równie są od nas więcej bez- 
pośredniemi podatkami obciążone. Twierdzenie to 
zatem jest nie prawdziwe.

Twierdzenie, że artykuły pożywienia są w An­
glii, jeżeli ńje tafiszp, fp przynajmniej zarówno 
tak tanie jajj u nas, wyssafie 'jpst po prostu 
z palca. Prawda, e w jednym kierpnkn t. j. po 
do cen mięsa, artykiły żywności w Ąng)ii trochę 
potaniały, co jednak wywarło bardzo niekorzystny 
wpływ na hodowlę bydła; we wszystkich jednak 
innych artykułach żywności olbrzymia jest różnica 
między Austryą a Anglią!

Porównanie, jakie p. Jfenger uczynił między 
podatkami ciążącymi na rzemiośle w Wiednin 
a Berlinie, nie jest wcale bezzasadne. Lecz nie 
wiem doprawdy, jak można to kłaść na karb te­
go ministerstwa, albo w ogóle ^asiego minister­
stwa, Że nm bywamy w tak szczęśliwem poło­
żenia, _tby kazać sobie ?ap ,ci,ć ~6 jnilifydów, lecz 
że przeciwnie, kilka razy musieliśmy po kilka set 
milionów kosztów wojennych płacić. Jestto fakt, 
którego żadne obecne, ani dawne nie odmieni 
ministerstwo.

Twierdzenie, te znać austryackie usta woda w- 
gtwo podatkowe, jejsttg zpap ^szysfkie systemy 
podatkowe, gdyż iy je wszystkipu giebie mamyi 
jest zupełnie błędne. Nie mamy przecie nastę­
pny' h podatków : podatku od miewa, który jest 
we Włoszech a niegdyś był w Prusiech, nie 
mamy żadnego z podatków od zbyt: u, jakie 
znajdują pie yr 12 czy 15 innych państwach; 
nic mamy pafiśtz twego podatku od psów — jaki 
jest w Anglii, Wirtembergii",' Saxonii? ?)arm- 
stadzie i Weimarze; nie mamy podatku gór i- 
czego, który jest równie w 2 czy 8ech państwach, 
nie mamy podatku od bydła, jak w Rumunii i 
Grecy i. f)to są mniej więcój wszystkie rodzaje 
podatków, jąkię mi pa nredce rrzyizły na myśl, 
a których ńie sbAom liczna^0 pokazu*. Nie 
naiezy zatem mowie s» wiele, gdyż łatwo roz­
minąć się z dokładnością.

P. Menger przechodzi powoli z Hnansuweeo 
ną polityczne pole a z tego na nieuniknione pole 
parodor^ci, >cz tu jąż mówca dotych­
czasowy wpj spokój, muszę" jednak przyznać, 
że jego wywody okalam daleko więcej poszano­
wania innych narodowości i więcej uwzględnie­
nia praw swoich przeciwników, niż wywody p. 
Carneri’ego. Tylko mówcy przywidują się różne 
strachy, i widzi wszędzie niebezpieczeństwa i tyl- 
1̂ 0 niebezpieczeństwa! Widzi niebezpieczeństwa 
dla rolnictwa, dl? robotników, wreszcie widzi wiel­
kie niebezpieczeństwo dla piżepiysłn artystyczne­
go ze strony tłnmów Chińczyków i Japończyków, 
którzy jrsucą §ję na Ąugusta Kleina, Lobmayera 
lub Waalń a i pozbawią ich możności płacenia po­
datków. Mnie takie niebezpieczeństwo wydaje się 
co najmniej zbyć odbgłem. Potem powiedział 
mówca, że większą część podatków płacą Niemcy. 
Prawda, lecz był on o tyle sprawiedliwym, że 
dodał, iż nie ma osobnych niemieckich podatków, 
jąjf według zdania p. Carneri, istnieje osobna 
niemiecką paoralność. Że Niemcy więcej płacą u 
naą podatkgw, toż to naturalny skutek ick więk- 
szój zamożpości i większego obrotu a  inne nip 
szczęsne narodowośpi cbętuipby pom., niały się na 
te podatki, byle miały z nim' to wszystko, co do 
nich Jest przywiązane. (Żywa wesołość na pra­
wicy).

Gdybym się chciał wdać w szczegółową pole­
mikę co do trzech środków działania, jakie dep. 
Menger rządów przypisywał — t. j. socyalno- 
demagogicznej ągitącyi w§ród chłopów i robotni­
ków, wyzyskania słabych stron p -lamentaryzmu 
i zmiany co do granic narodowości — to musiał­
bym mówić do jutfa. Poprzestanę na odparciu 
kilku, jak sądzę niesłusznych twierdzeń Nie wiem 
zkąd to wziął szanowny mówca, że rząd kokietuje 
z robotnikami, że im czyni przyrzeczenia, których 
potem dotrzymać nie może i nie dotrzyma. Są­
dzę przeciwnie, że rząd w obec robotników i ich 
żądap stawia się zbyt szorstko — i godnem jest 
uwagi, że moff1 ■ to mniemane postępowanie 
przychylne dla robotników tutaj rządowi gani, a 
obok fego rozpływa się w pochwałach dla nie­
mieckiego kanclerza państwa, który przecież tę 
politykę o wiele wyraźniej i jaśniej przeprowadza. 
(Bardzo słusznie! z prawicy).

po się tyczy chłopów, których rząd jakoby 
podburza i 4° agrarnych ruchów zachęca, to po­
winienby chyba sząn. mówca wjrąz z wieloma in­
nymi zbiorowo uderzyć się ty piersi i zastanowić 
się, czy też obą stronnictwa, prąwica i lewica, 
nie są nieco więcej aniżeli rząd winne w poczy­
nającym się ruchu chłopów — one to bowiem 
o włościan między sobą walczyły, starały się ich 
wzajemnie sobie wydrzeć; powinien zastanowić 
się, czy to nie ta walka stronnictw więcej, aniżeli 
rząd, obudziła w włościanach nadzieje, które ni­
gdy nie będą spełnione.

Przy wyjaśnianiu słabych stron parlamenta­
ryzmu bardzo mnie uderzyło, że szan. mówca wy­
raźnie wskazał na konstytucyę, a zwłaszcza na 
zastarzałą ustawę wyborczą, kt ra każdemu rzą­
dowi umożliwia stworzenie jobie większości w par­
lamencie. I ja jestem tego zdania — ale jakże to 
pogodz.: z tern, i i  szanowny mówca, jeżeli się 
nie mylę, przemawiał był także przeciw rozsze­
rzeniu i zdemokratyzowaniu prawa wyborczego?

Jeżeli jednak poseł dr. M e n g e r  zarzuca rzą 
dowi podburzanie włościan i robotników, to czyż 
sam w jednym ustępie swej mowy nie próbotta

on, przez wskazanie na odrębne stanowisko jakie 
Galicya zajmować nieco poczyna — Czechów 
nieco przeciw Polakom podburzyć? (wesołość na 
prawicy) Czyż nie tak? Ale spostrzeżono zamiar 
i nastąpiło pewne rozczarowanie.

Na polu czysto narodowych uwag popełnił 
poseł Menger i powtórzył znowu jeden z tych 
kardynalnych błędów, jakie jeden z tych panów 
odziedzicza po drugim, gdy powiedział, że Niemcy 
nie mają tak wybitnego poczucia narodowego, jak 
inne narodowości.

Moi Panowie! Niemcy są tak wielkim, tak 
potężnym narodem, tak dalece panują oni nad 
innemi, a w tej chwili nint nad nimi nie pa­
nuje, że poczucie ich narodowe jest u nich
0 wiele silniejsze, bardziej Ckspauzywne i zaoze- 
pne i nie zadawalnia się tern, żeby własnych 
praw strzedz, ale \ykracza w sferę prawną in­
nych. (Tak jesM b*awo! z ppąwicy). Tp j es* cał" 
kiem naturalne — z tego się wam nie czyni za­
rzutu, to leży w naturze rzeczy. Jakże możec e 
mówić, że narodowe popzucie jest w was mniej 
rozwinięte? ono jest przesilne, jest groźne d)a 
innych! I wobec tego r*d : się Niemcopa, aby 
czyniji to, co czynią Czesi i Słoweńcy, gdy wła­
snej skóry bronią (Wesołość na prawicy), Tak 
mi "to znpełnie wjgląda, jak gdyby kto Rotschil ■ 
dowi radził, żeby jeździł tramwąyem i stołował 
się w kuchni Indowej, ponieważ dyurniści muszą 
to czynić, ażeby wyżyć. (Wesołość).

W wywodach swych o czeskiej arystokracji, 
nagromadzonych tak kolosalną burzą oklasków, 
zapomniał szanowny mówca po pierwsze: iż jest 
to dziwnem prawidłem przyrodzonem, nieprawdo- 
podobnem, ale wszędzie dowodami stwierdzonem, 
te pikt się łatwiej nie wynaradawia, jak arysto- 
kyacyą. — Pęmifgo. że piałaby oną wśzęlkię po 
wody bardziej pielęgnować fradycyę, dzięje się 
Wyspie prsępiwijie. Wielkie przykłady tego znaj­
dziecie Panowie na zturcaonej arystokracji bo­
śniackiej, na arystokracyi anglosaskiej po nor- 
mańskim zaborze, a także na licznych rodzinacn 
tworzących część arystokracyi austryackiej, któ­
rych kolebka była w Irląndyi, Beltrii, Włoszech
1 Portugalii.

Jest to prawidło przyrodzone. Jeżeli się to 
tu i owdzie w różnych kierunkach dokonywa i 
w Czechach jest to tylko symptom objaw;°,cy 
się węzędąie. -Ną t9 je4“ak powiedzi?ł mówca, 
że woLc niekorzystnego bilajnu Niem-ów ćo do 
ich arystokracyi, Czesi zdobyli sobie jeszcze 
szlachtę, ale zapomniał dodać, źe uczyń i to po 
owym fakcie, gdy ich własną szlachtę po bitwie 
pod Białą Górą wyrżnięto i wygnano. Jest to 
pboGzną okoliczność, którą jednak uwzględniać

H zakończeme powiedział jeszcze mówca, co 
już stokrotnie powtarzano i  CO już kilkakrotnie 
ja starałem się usunąć , źe ministerstwo stoi pod 
wpływem odrębnych dążeń i odrębnych interesów 
stronnictw, a zwłaszcza Polaków — i powtarzam 
raz jeszcze, że nasze główne żądania od początku 
|eraźniejszej ępy, tj. prąwif1 od czterech l a t — jak: 
dokładną regnlącyb w Galicy!, ^ep ięęjęąię 
generalnych dyrekcyj kole: ielaznyc] do krają i 
uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego, dotychczas 
nie są spełnione,

VyvWodv szanownego p o a l*  Re o m  były po- 
pjpgząjąpyip i dodającym otuchy wyjątkiem. Tak 
mówi przeAmiólówd opozycja. Tn|c ipógłby takt 3 
mówić przyjac|el doradca, a w każdym razie prze­
ciwnik, który swych przeciwników szanuje. W li­
cznych punktach nie zgadzam się z panem Bee-  
r e m  — ale nie będę tego w formie polemiki po- 
da^ -4, aip dopiero’ W 4als?ypi toku r$oich wywo­
dów dam temu wyraz, ażeby ostrza ąie zwfapać 
przeciw p. Beerowi. Białe kruki trzeba szanować 
(wesołość).

Przystępuję teraz do głównego przedmiotu, 
o kbórym miałem mówić. Nieskończenie ubole 
wam, że wysoką Izbę dotychczas tak dłngo za 
f,-zymywałem — nie chęć moja wszakże, lecz ko

1876 o 11 prc., w r. 1877 o 19 prc., w r. 878 
o 18 prc., w r. 1879 o 22 prc., w r. 1882 i 15 
prc. W ostatnich 2 latach zatem widzimy wzrost 
tej przewyżki wywozu nad dowozem.

Tylko Rosja jedna z wszystkich mocarstw ma 
przewyżkę wywozu, ale tylko o 6 prc. — T<ły 
we Włoszech dowóz jest wyższy o 8 prc. w tes 
niemieckiem o 86 prc., we Francji o 40 p:c., 
a w W. Brytanji o 42 prc. Pomimo wszelkuh 
osłabiających zarzutów, z których najważniejs;y 
jest, że wartość towarów dowozowych zwykle bj- 
wa podawana nieco wyżej, niż wywozowych — 
nie można jednak zaprzeczyć, ani zbyt nisko ce­
nić znaczenia czynnego stanu bilansu handlo 
wego.

Przejdźmy do pośrednika handlu — do obrotu 
na lądzie i morzu. Ruch okrętowy w Austrji, 
nad którym zwyczajowo i łatwowiernie ąbolewi, 
ąię jako nad upadającym, zwłaszcza w porówna 
niu z innemi, szczęśliwszemi państwami, wyka- , 
znje takie cyfry, że kilkakrotnie je badałem, i [ 
z innemi porównywałem, tak dalece wydawał < 
mi się końcowy rezultat nieprawdopodobny wo­
bec powszechnych opinij, wypowiadanych nieraz > 
przez fachowych i ruchowi temu blisko stoją 
cych (u. p. Tryestyńców). Cyfry są następujące: j 

Wszystkie do austryackich portów przybyłe 
wyszłe z nich okręty, obe mowały towarów j

niec-pość zduszała mpię do fej dygresyj.
' et beJeżpli się chce tegoroczny budżet bez uprze­

dzeń ocenić, to jeszcze mniej niż jakkipby i )k iąąy 
ekologiczny lub finansowy wypadek mążnaby go 
oceniać oderwanie w jego własnych tylko Zary­
sach, ale trzeba go szczegółowo i dokładnie po­
równać z poprzednikami, tu i owdzie z budżetami 
innych państw, przedewszystkiem zaś należy go 
pojmować w związku z całym ekonomicznym sta 
nem państwa w ostatniej epoce.

Ten ekonomiczny stan Austryi przedstawia 
wolpeinn od uprzedzeń, cbłodnenju, badąwc?ejpu 
okn, zdolnemu przeniknąć gęstą mgłę pessynuzmu, 
jaka się rozłożyła u nas około wszystkich spraw 
i stosunków, obraz dość jasnv, choć powszechnie 
bardzo mało znany.

Gdy wskntek gwałtownej katastrofy finanso 
wej, z którą co do jej rozmiarów i skutków żadna 
inna porównać się nie może, stosunki ekonomiczne 
Austryi przez pięć lat nieustannie upadały, gdyż 
z każdym pow fi rokipm upadek ten na szersze 
pole się pzsenosił i na nowych czynnikach obja­
wiał, gdj ciągle nowe symptomafą wykazywały 
utratę mienia parodowegą — z pqczą+kien roku 
1879 nastąpił rodzaj zatrzymania i przez dwa 
lata przedstawiał nam się widok wahan.a się, 
widok przeciwnych prądów ekonomicznych — aż 
w r. 1881 począł się stanowczy ruch naprzód, 
który w ubiegłym roku 1882 niespodziewane przy­
brał rozmiary i prawie we wszelkich gałęziach 
obrotu ekonomicznego rozwinął się z tak pocie­
szającą szybkością, żę teraz prawie wszystko to. 
co jest miarą dobrobytu, wskazuje zmniejszenie
klęski i wzrastającą siłę rozwoju.

Będę się starał udowodnić.
Na pierwszym planie uwzględnić należy odbyt 

własnych, a potrzebę i sprowadzenie obcyeh pro­
duktów. Ruch austryjackiego handlu zagraniczne­
go — zawsje z odliczeniem ruchu szlachetnych 
kruszców, który jeszcze w r- 1878 w porównaniu 
r. 1877 zmniejszył się o 15 milionów (z 1221 na 
1206 mil.) — wzrasta od tego czasu nieustan­
nie, a w ostatnich dwócb latach bardzo znacznie. 
Ten ruch doszedł w roku 1879 do 1240 milionów 
w r. 1880 do 1289 mil., w roku 1881 do 1372 
mil., a w r. 1882 do 1422 */, mil złr. — a więc 
w czterech latach wzrósł o 2 1 6 mil., czyli o 
18 */a Prc- Obecnie nasz ruch handlowy przewyż­
sza włoski więcej, niż o l[3 a prawie dorówny­
wa ruchowi handlowemu Rosji, jeżeli się rubel 
obliczy według jego prawdziwej a nie imiennej 
wartości. Do tego austrjacki rucl handlowy jest 
przeważnie czynny, i najbardzie czynny z wszj 
stkich mocarstw europejskich — a w ostatnich 
latach jego stan czynny najsilniej się objawił, 
gdy pomimo grożącego choć nieraz zbyt jaskrawo 
przedstawianego przesilenia w produkcyi rolniczej 
także i wywóz surowych płodów się nie zmniejszył, 
i tak wywóz wyższym był u nas od dowozu w r.

tonu;
w roku 1876 9,324.000

„ 1877 9,978.000
# 1878 9,996.000
, 1879 10,980.000
„ 1880 11,826.000
„ 1881 12,236.000

a więc w 5 latach wrosło o 2,902.000 tonn czylj
P 31 p r -

ileźy zaraz dodać, że między wielkiemi mo­
carstwami Europy tylko ruch żeglngi francuskiej 
w fyrp saflaym okresię wzpósł w wyższym sto­
pniu, a mianowicie o 85 prc., wobec czego ro­
syjski wzrósł tylko o 27, włoski i angielski o 24, 
niemiecki o 19 prc. Jest to dla mnie rezultat 
niespodziewany i sądzę, że ruch żeglugi austria­
ckiej nie potr-ebpje s^tucjmych i nadzwyczajnych 
środków, jakie nieraz iropońowano, premij, śub- 
wenycj, uwolnienia od podatków, i że bez takiej 
nieracjonalnej pomocy odpowiada dobrze swemu
sarn in .

Co 4o maryna ki handlowej znajdujemy, że 
w latach 1874 do 1879 wzrosła ona o 62.500 
tonn (z 262.400 na 324.900), tak że w r. 1879 
cały nbytek, jaki nastąpił skutkiem utraty We­
necji, został nzupełniony.

W ostatnich dwóch latach przybytek był 
ma^y i ynasiij: tylko 6.5Q0 tonń czyli 2 ppc. 
Jest to jednak obiaw, który widzirr, w ostatnich 
czasach w marynarce handlowej wszystkich państw 
europejskich, a nawet w marynarce włoskiej, fran- 1 
cuskiej i rosyjskiej przechodzi ta stagnacja w maiy 
ubytek

Przejdźmy obecnie do ruchu kolejowego, który 
nieraz okrzyczano jako będący w upadku. Otóż 
widzimy jy Jąfcapb J878 dp J882 jy lipzbie pe 
drożejących wzrost o 25% prc, z 38,700 000 na
44.737.000, a w ilości przewożonych towarów 
wzro*t o 14%, prc., — z 50,392.000 tonn na
57.841.000, zaś w dochodach surowych wzrost
z 2oo,400.000 złr. na 232,247.000 złr., a więc l
0 121 prc.

A* zatem i tutaj w tym ruchu okazuje się 
żywy wzrost, który w tem właściwe ma znacze­
nie, że w r. 1881 dochód średni z Ir^ometra był 
nieco wyższy niż przed sześciu laty, t. j. wynosił 
12.490 złr. wobec 12.150 z)r. w r. l')7^. Przy­
znają mi ?apewfie liczni w tej Izbie fachowi, że 
przy uzupełnieniu sieci kolejowej wielkiego pań­
stwa, gdzie zawsze mniej znaczne i mniej wy­
datne linie bywają budowane najpóźniej, zwykle 
średni dochód z kilometra zmniejsza się, że za­
tem wzrost jego u nas jest nadzwyczaj pomyślnym 
objawer™.

Buch pppztowy wiatach 1878 do 1881 wzrósł 
w sposób niespodziewany, skoro można było przy 
puszczać, że skutki zniżenia porta jnż są całko­
wicie wyzyskane, a ułatw-jpia w pDrocie świato- 
wjm wychodzą na korzyść tylko małej części ru­
chu, t. j międzynarodowego ruohu listowego.
A mimo to wzrost jest znaczny. Liczba listów 
wzrosła o 27 prc. (z 202,600.000 na 257,700.000)
1 to w trzech latach 1878 do 1881, liczba kan 
korespondencyjnych o 64 prc. (z 31,100.000 na 
51,200.000), gazet o 22 prc. (z 62,800.000 na 
7d,70Q.QPQ), a przesyłki pieniężne wzrosły z 2.541 
milionów na 3.500 mil,, t, j. o 959 mil. czyli o 
87 pro.

Ruch telegraficzny, który do roku 1879 był 
w stagnacji, a czasowo nawet się cofał, w tym 
czasie wzrósł o 691.000 telegramów, czyli o 15 prc.

Ale nietylko obrót, ruch, nietylko korzysta­
nie ze środków znżytkowania produkcji i posia­
dania, ale i sama produkcja i własność w osta­
tnich czasach wzrosłe Prawda, że daty pod tym 
względem są bardzo niedokładne, a co do nie 
których gałęzi, brak ich zupełnie. Podnoszę tylko 
"dną gałąź, kfórą zawsze jako upadającą uwa­

żają, a która w innych państwach rzeczywiście 
upada — t. j-, chów bydła. Co do tego, maiuy 
z 1. stycznia 1871 r. dokładny spis, który w po­
równaniu ze spisem z r. 1870 wykazuje wzrost 
o 74.000 koni, 1,159 000 bydła rogatego, 27.000 
kur i 170.000 nierogacizny. Tylko w chowie owiec 
zaszedł spadek o 1,185.000 sztuk; jest to zresztą 
objaw, który się powtarza w chowie owiec wszy- 
stkii h państw europejskich, ponieważ istotnie zdaje 
się, że europejski chów owiec nie może w dzi­
siejszych swych rozmiarach współzawodniczyć 

Australją, południową Afryką i argentyńską 
republiką.

Bardzo znaczącym jest wzrost najważniejsze­
go dla rolnictwa rodzaju, t. j. bydła rogatego, 
q l,153.00fi sztuk, t- j. o 15 prc. W całej Euro­
pie w tym samym okresie tylko jedne Włochy 
miały taki wzrost. Tam jednak stan bydła po­
przednio był niestosunkowo nis,ki W Niemczech, 
Rossji i Szwajcarji stan ten mniej więcej pozo 
stał niezmieniony, we Francji nieco się zmniej­
szył, w Anglii spadł znacznie. Przyzna mi zape­
wne każdy, że wzrost liczby sztuk jest tylko czę­
ścią wzrostu chowu bydła, że główne znaczenie 
ma średnia waga ciała, mleczność i wartość po­
jedynczych sztnk i ich produktów, i że pod tym 
względem stan rzeczy od dziesięciu lat znacznie 
się polepszył.

Przejdźmy teraz do innej gałęzi narodowego 
mienia, do górnictwa, to zobaczymy, że w dwóch 
najważniejszych produktach, żelazie i węglu ka­
miennym, w ostatnich dwóch 'atach nietylko się 
objawia znakomity wzrost, ale że ubytek, jaki 
przesilenie produkcyjne po roku 1873 wywołało, 
w żelazie jest już nieco przewyższony, w węglu



DZIENNIK POLSKI.
i*o

giej piaskowej góry św. Szczepana (ponad stawkiem 
Kiselki), która jest prywatną własnością. Na b u- 
d o w y  w o d n e  przeznaczono 5.450 złr., po­
lecając zarazem magistratowi, aby sporządził ko­
sztorysy przemostowania Pełtwy w nl. Akade­
mickiej. Na w o d o c i ą g i  i stadnie 9174, budo 
wę i czyszczenie kanałów 14.750, oświetlenie 
miasta 52.700 , czyszczenie miasta 31.550, ma- 
terjały i rekwizyta budownicze 3.185, wydatki 
przygodne 5.200 , odsetki kapitałów biernych 
34.248 złr. , raty na umorzenie kapitałów 
biernych 25.340 złr., na kupno nierucho­
mości i budowę szkół św. Magdaleny, św. Anny 
i im. Czackiego 74.000. Suma wydatków miasta 
przedstawia cyfrę 1,011.108 gid. Dochody obliczo­
no na 972.776 gid., a mianowicie z dóbr ziem­
skich 18.653, z lasów miejskich40. 17, z gruntów 
miejskich 3.396, z budynków miejskich 24 484, 
opłaty od łazienek 21, taksy rozmaite 2 510, do­
chód z miejskich opłat konsnmcyjnych od napo­
jów gorących 305.000, z myta drogowego 115.000, 
z wagi miejskiej 1.700, z placowego 25.373, o- 
płaty policyjne od zarobków 5.000, opłaty z 
cmentarzy 13.000, opłaty aa różne czynności u 
rzędów gminy 170, opłaty na specjalne potrzeby 
gminne 42.664, datki na różne cele gminne 150, 
odsetki od kapitałów czynnych 9.528, zwroty wy­
datków rzeczywistych 21.610, dochody przygodne 
21,000, opłaty na ogólne potrzeby gminy 323.200- 

Uchwalono przytem szereg poleceń dla ma­
gistratu, między innemi radny Heppe wniósł po­
mnożenie słnżby dozorczej w komisarjatach śród­
mieścia, III. i IV. dzielnicy. Taksa od nadawania 
obywatelstwa miejskiego ma być na przyszłość 
tylko jedna 6Q gid. — Magistrat ułożył wniosek 
p; o d w y ż s z e u i ą taks za całonocne otwarcie ka­
wiarń itp. Polecono mu obmyślenie środku w za­
radczych przeciwko fałszywemu fasjonowaniu 
pzynszów,—i przygotowanie wniosków co do sprze­
daży papierów wartościowych, stanowiących część 
majątku zakładowego gminy, i utworzenia zakładu 
zastawniczego (wniosek p. C i e s i e l s k i e g o ) .  
Nareszcie p. K u l c z y c k i  zaproponował zmianę 
wymiaru podatku od psow. Dziś wynoąi on od 
ęamicy 1, a od samca 5 gid., według wniosku zaś 
przekazanego magistratowi ma wynosić 2 i 3 gid. 
O godz. '/4 10 nie 8t*ło koi?plety. Następne po- 
siedzenie jutro.

rzem stanu, Jacobinim, co może pociągnie za so­
bą jego ustąpienie.

Zapowiadane ciągle od dni dziewięciu are­
sztowanie naczelnika irlandzkiego spisku morder­
czego, osławionego już „numeru pierwszego," do­
tąd nie nastąpiło i okażcie się, że policji angiel­
ski- j udało się poch. ;■ t •.* współwinnych, ale nie 
tego, na kim cięży wina glówu*.

Imparcial z dnia 2. im. podaje telegram z 
Xeres, podług którego imały tam miejsce dniem 
przedtem zbrodnie agrarne. Według tej samej de­
peszy zeznało jedenaście w Espera, w prowincji 
Kadyks aresztowanych indywiduów, że prócz nich 
zobowiązało się jeszcze 223 z ich współuwięzio- 
nych do mordowania, rabowania i podpalania 
właścicieli gruntów oraz ich agentów, na każdy 
rozkaz przewódzców swoich. Sekretarz i delego­
wany jnnty rewolucyjnej z dnia 13. maja, uwię­
zieni zostali w Orcos i znaleziono przy nich wa­
żne dokumenta. Sędzia instrukcyjny zarządził 
także aresztowanie jednego z radców jeneralnycb 
prowincji Kadyksu, który skompromitowany został 
w procesie anarchistów. W okolicy Xeres znale­
ziono pakiety z dynamitem. Minister sprawiedli­
wości uda się w podróż do Andaluzji dla poinfor­
mowania się o stosunkach tej prowincji.

Następca tronu tunezyjskiego, Mustafa bej, 
ciężko zachorował.

Według Times w Indjach panuje ogromne roz­
drażnienie z powodu projektu rządowego, aby na 
przyszłość krajowi sędziowie mieli jurysdykcje 
także nad Anglikami. Times mówi, że grozi ztąd 
większe niebezpieczeństwo, niż z powodu rokoszu 
w r. 1857 i przepowiada najstraszniejsze skutki.

Przyjechali do Lwowa dnia 7. marca.
HOTEL ŻORZA. 5 8. bar. Brunicki z Zaleszczyk, A 

Cielecki z Porchowy, H. Szeliski z Komborni, P. Guillau- 
me z Belgji.

HOTEL ANGIELSKI. H. Wojukowski z Baluczyna, 
M. Wawrzynkiewie* s Kuraszowa, M Wojna z Pitrycz, 
A. Lonkiewicz z Dolinian.

HOTEL KRAKOWSKI. J. Kislinger z Krzywego, A. 
Białostocki z Krzemieńca, D. Opałowicz z Rzeszowa, J. 
Czyżowski z Ostrowa.

HOTEL LAZARUSA. H. Hofrichter ze Szczecina, M. 
A. Birnbaum z Jarosławia, S. Finkelstein z Jarosławia, 
S. Lilieufeld ze Stanisławowa, A. Korytkc z Bratkowiec.

Przegląd polityczny

A pteka RU C K ER A  w e Lwowie
poleca

Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, 
tak przez nią, jak przez inne firmy ogłaszane. (1

L'VQZj, óaia  6. marca.
>£ jzby handlowej i przem.
I Akcie za sztukę a, 200 zł.
Kolei gal. Karola Ludwika

L w o w s k o - C z e r n . - J a B .  
Banku Hipotecznego galic. 

Kredytowego galic
II. Listy zasta *ne na 100 zł
Tow. kred. gal- 5 , w. a.

Staropolska KAWA wiejska
j u i ę s z a n k a  d o  k a w y

zdrowsza, pożywniejsza i czyściejsza od wszelkich dotych­
czas używa łych surogatów (cykoryj.) 1383 4—8

*/« kila Staropolskiej K A W Y  wiejskiej 3 0  c n i

Główny skład dla Galicji w handlu

Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewicha . . . .
Krakowskie . . . .
Minita Budy . . . .
PaWy ...................
Rudolfa
S a l m a ..........................
St. Genois . . .
Stanisławowskie . . . 
Waldsteina . . . .
Windisehgratza . .

W ielk i w ybór p ierścionków  zaręczynowych.

przedtem 1043 15—0
J  D Ą B R O W S K I  &  L .  W E I G E L

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 17. 
„dawniej W. PENTHER" 

prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,
otrzymał wielki zaoas złotych i srebrnych rzeczy

S f e .  Szczególnie zwraca się uwsgę na wyprawy weselne 
ze srebra, na 6 i 12 osób w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej.

Obllgi (jiAiwaztństwa.
Albrechta .....................
Elżbiety..........................
Ferdynanda północna . 
Franciszka Jozefa . . 
Gal. Karola Lud. I. Em.

Kotzycko Oderhergsks 
Lwowska-Czerń. I. Em

» IL »R udolfa..........................
Siedmiogrodzka . . .
Kolej państwowa . .

„ połudn. (Lombr.) 
„ Cisaó. towarz.

We jf. galic. Lupkowska

maszyn grających.Jedyny skład 
na cał% Galicję

1 J. IHIATOWICZ i
Fakryka we Lwowie. Filia w  Krakowie, Sukiennice 1. 20

wyrabia
znakomite czernidło glicerynowe

pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 
od pękania, pudełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło litewskie
do obuwii i skór, miękczy skórę, czyni ją, nieprzemakalną i trwałąi 

pndełko po 60 cnt. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 i 16 cnt.,. 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jesi zawsze czarny i płynny 

i znpełnie —eszkodliwy, naszeczka po cnt. 10, 17, 26, 30 i 60.

Farby do stempli
nie męską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema.
medalami zasługi. 1001 u - o  3

łaz ienk i „ n
Wal ut y.

Dukaty ważne . . . 
20-frankówki . . . . 
Imperjały rosyjskie . • 
F unty azterl, angielek 
L iry  tureckie złote . .
Srebro za 100 zł. 
Kupony srebrne za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Kuble papierowe

w e  L w o w i e
p rzy  u licy  Słow ackiego liczba 2. "W ®

ioio 24—o C e n y  k ą p i e l i  :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 zł. ct.

•  marmurowa a a —  a 90 »
„ cynkowa „ , —  » *>5 ,
» metalowa a •  » 40  a

Otwarte od 6. rano do 10. wleozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 

czne sporządza się na żądanie.
Również dostarcza  się kąpiel do domu.

Do abonamentn na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Warszawa, 6. msrea.
®°/» Listy zastaw, 1869.

• . kupyn
5 /o L is ty  likwidaoyjne 

kupon



6 DZIENNIK POLSKI.

C H U STK I W ŁÓ C ZK O W E. wiaty francuskie, pióra -trusie 
* -* -  i fantastyczne do ubierania 

kapeluszy.

WT^t7"stążki, aksamitki, weloniki ^ 'J .a r n i tu r k i  koronkowe i płócien- 
ne, kołnierzyki, manszety w 

najnowszym guście.

"■ZJ ękawiczki jak najlepsze prag- 
akie glace i jelonkowe od 2—3 

guzików również jedwabne i ni- 
ciane.Spódnice wełniane i trykotowe. jedwabne na głowę.

Kam asze , M eszciki filcowe. rjprabotki, kryzki najmodninjsze, H-jYanschoniki, chustki koronkowe ■Jhończochy saskie cztero-drutowe, 
fil d’eco8se jedwabne, baweł­

niane i wełniane.

^flraM ki jedwabna, kokardki, kra- 
watki, szpilki do krawat i spin­

ki do krawatek i spinki do przo­
dów i manszet w najwięk. wyb.Kalosze rosyjskie. „Szluaid białe, czai no i cre 

mowę. do nosa fularowe i batystowe.

Poleca
z n a n y  z t a n i o ś c i  

i doborowego towaru

MAGAZYN D A M SK I

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie, przy ul. Halickiej I. 4.

1002 9 -  0  2 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej.
Przez całą zimę, ciągle świeże

A LA FIO R Y
w łóskie

w dużycb pięknych różach po ct. 70 
do 80 ct. kilo 

d n ż e  s ł o d k i e

M ARO NY TY R O L SK IE
po 44 ct. kilo. 1004 8 —0

BRUSZKI i JABŁKA 'ffitOLSKIE
świeże.

"Winogrona h iszpańskie,
po 1 złr. 60 ct. kilo.

Kwiczoły, Jarząbki, 
Kuropatwy, Bażanty i t p

poleca handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Zarobek zyskowny.
Poszukuje się ruchliwych osób do 

rozprzedaży anstrjackich i w ęg ier­
skich lo só w  czerw on ego  krzyża, 
tudzież lo só w  sasko-m einingeńskich  
i badeńskich, (ostatnie muszą być do 
roku 1885 wylosowane), na spfaty ra­
talne. Z apew nia się  dobrą p ro w i­
zję. — Oferty do Bank u. Wechsslhaus

G .  L U S T I G ,  
B ndapest, Eótyósplatz 2.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E

f e C R E M E - O R lZ A

O H I Z A

JBseurde plusietirs 
5SE S THONOSĘj

d e  L .  L E G R A N D
Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

O R I Z A

Bieli

L A C T E
L O T I C N  Ś M U  L.S  IV  E

ośw ieża sk ó rę , spędza i niszczy piegi.

Bieli i udelikatniaskón? 
dodając jej przezroczy- jh.iw 
atość i świeżość do nai-Ąjj;!/ 
późniejszych lat. Ochra- 
Fnia od opalenia się, pie­

gów i zmarszczek

lUNUBlIlłMfl

S A V O N  O R I Z A
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry

EKK-ORIK a  e t  O K im - L Y S
Najnowsze p er fu m y  przy ję te  i używ ane przez św iat elegancki.

O R I Z A P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu.

Do nabycia w aptece Piotra Mikolascha.

Herbatę karawanową
wyborną, lądem  sprow adzoną 

ty lk o  w  jednym  gatunku  
funt wagi ros. po 3 złr. 

poleca S«ŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

A D O L F A  IN L E N D E R A
1276 T7" B r o A a c 3 a _  14—0

Trawę miodową
(cholcns lanatus) własnej produkcji 
świeżą i pewną sprzedaje zarząd 
dóbr w Ubrzeżu poczta Łapanów 

lub p. Michnik kupiec w Bochni 
I. gatunek po cenie 4 złr. 50 ct. 

II. gatunek po cenie 3 złr. 50 ct. 
z ą  korzec wraz z workiem i wolną 
odsełką do kolei. przy wzięciu naraz 
10. korcy dodaje się 11. bezpłatnie. 
Jest to jedna z najlepszych traw do 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jakoteż do podsiewania koniczow, 
osobliwie dwuletnich w słabszych 
gruntach, które od wymarznięcia 
ochrania. Sieje się na wilgotną zie­
mię, bo nie znosi włóczki, a potrze­
buje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z tru 
dnością wschodzi. Eażdy worek opa- 
traony kartką i pieczątką. 1359 5 —8

:
:
:
:
:

jCLAYTON & SHUTTLEWORTH
X we Lw ow ie p rzy  u licy  Gródeckiej 1. 22,

polecają swój 
obficie zaopairzony skład

^w rozmaite maszyny i narzędzia rolnicze
i zapraszają do zwidzania ich

r L i e u L s t a j s ^ c e j  ■ W 3 r s t a , ,W 3 r -
Ilustrow ane cenniki gratis i franco. 1318 4—7 J

:

:
:

Z Z E L A Z E M
Z alecane m łodym  osobom  d la  osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje  k rw i sile i k u l e c z  k i  c z e r w o n e ,  
k tóre stanow ią  j e j  p iękność; wzmacnia 
ż ł ą d e k , obudzą n p e t y t ,  leczy o s ł a -  
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  I y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zd row ia , etc.

P a r y ż , 22 . u l i c a  D r o u o t

L w ow ie w  ap tekach  P P . K. M i­
ko lascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

"W K rakow ie w ap tekach  P P  T rau - 
czyńikiegu Reciyka W iszn iew sk iego .

DOIIE^IEIU
o sk u tk ach  w in  leczniczych,

aptekarza H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A  we Lwowie,
w czasie od 13. lutego do 23. lutego 1883 roku.
Chrzanów dnia 13. lutego 1883 r.

Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, aptekarz we Lwowie.
Pańskie znakomite w u a lecznicze w różnych cierpieniach i -odziny mojej 

zastosowane, tak zbawiennie działająco się okazały, że postanowiłem takowe i 
podczas podróży, do łtóre j się wybieram, mieć przy sobie. Proszę przeto 
prócz obstalowanych czterech butelek Malagi z chiną i żelazem mnie jeszcze 
dwie, jak zwykle za zaliczką nadesłać.

Z głębokim szacunkiem L eo p o ld  C yfer.

Celejów dnia 19. lutego 1883 r.
Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Ponieważ już wielokrotnie zapisywałem od Pana Pańską Malagę z chiną i 
żelazem, jakoteż ze samem tylko żelazem i przekonałem się, że takowe są naj- 
w y b o rn ie jt zt-ini ś ro d k a m i w zakresach swojego działania, przeto upraszano 
o łaskawe przysłanie jeszcze" jeduej butelki z chiną i żelazem za pobraniem.

Z szacunkiem E . Baraniecki. Celejów poczta Cborostków.

Baryłów dnis 21. lutego 1883 r.
Do apteki Wgo Blumenfelda pod „Złotym Słoniem" Lwów.

Malagi z chiną i żelzzem, która dobrze mi robi, proszę mi przysłać 
jeszcze dwie flaszki.... Z poważaniem

W . M icszeński. właściciel dóbr w Baryłowio poczta Lopatyn.

W Cerekwi dnia 23. lutego 1883 r.
Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld we Lwowie.

Proszę o cztery butelki Malagi z chiną i żelazem, ponieważ poprzednio 
wzięte cztery  butelki znakom icie mi sk utkow ały  w cierpieniu nerwowem. 
Należytość załączam. Z poważaniem

Juliusz T raczew sk i, 
właściciel dóbr w Cerekwi, o. p. Uście solne (nad Wisłą).

Cena flaszki prawie półlitrowej 2 złr. w. a. Malagi z chiną i z chiną i 
żelazem 2 złr. 50 cnt. w. a. Opakowanie od pierwszej flaszki 20 cnt., od każdej 
następnej po 5 cnt. ,

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

Apteka pod „Złotym Słoniem" HENRYKA BLUMENFELDA
we Lwowie.

W Krakowie: w aptece E. Stockmara; w Stanisławowie: w aptece A. 
Amirowicza; w Jarosławiu w aptece Wisłockiego; w Kołomyi w aptece Sido- 
rowicza; w Tarnowie w aptece J. R eida; w Stryju w aptece L. G artnera; 
w Jaworowie w aptece Lachowicza; w Sądowej Wiszni w aptece Włodzimir- 
skiego; w Brodach w aptece Inlandera ; w Dolinie w aptece H Weissa ; w T ar­
nopolu w aptece F. Jamrógiewicza. Główny skład dla Bukowiny w aptece 
Beldowicza w Czerniowcach. 1400 3 - 0

Soeben erschien 11. Auflage 
Die geschwachte

Ma n n e s k r a  f t ,
dereń Ursachen und Heilung.

Dargestellt yon Dr. BISENZ.
Preis 2 fl.

Zu haben in der Ordinations- 
Anstalt fur

Gescbleclits - Kranlrlieiteii
von 1015 23 — 0

M E D .  DR.  B I S E N Z ,
M itglied der med. Facultdt, 

Wien, Stadt. Gonzagngasse 7 
(Rudolfsplatz), Vorziiglich werden 
die scheinbar unbeilbaren Falle yon 
geschwachter Manneskraft geheilt. 
Ordination taglich von 11—4 Uhr.

Auch wird durch Correspon- 
denz behandelt und werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wurde 
durch die Ernennung zum Uni- 
yersitats-Professor h. ausgezeichuet.

OGŁOSZENIE.

sadzonek drzew szpilkowych 3 let­
nich — w pierwszym roku w szkół­
kach przesadzanych — po cenacL 
bardzo przystępnych — w partjach 
począwszy od 1000 sztuk, z dostawą

do stacji kolejowej w Stryju,

z wiosną do sprzedania.
Łaskawe zamówienia przyjmuje 

„Zarząd lasów dworskich w Da- 
szowie“  ostatnia poczta Stryj.

w opakowaniu patentowem

Wiktor Schmidt & Synowie
specjalność wiedeńska
najlepsza krajowa marka '/b< 
'/,, */, kilogramowe słoiki, pra­
wdziwe z marką ochronną do­

stać można we wszystkich sklepach i han 
dlach delikatesów i norymberskich.

Dom bankowy

ZYGMUNTA BADERA
Wiedeń, Herrengasse I. 4.

z a ła tw ia ,  u d z i e la j ą c  w s z e lk ic h  p o t r z e ­
b n y c h  in fo rm a c y j  i z a p e w n ia ją c  J a k  n a j ­

d o g o d n ie j s z e  w a r u n k i .

1) Zlecenia giełdowe i premje 
dla spekulacyj we wszystkich 
kombinacjach.

2) Incasso kuponów, tratów, 
przekazów itd.

3) Informacje co do lokowania 
kapitałów itp.

4) Listowne oraz telegrafi­
czne zlecenia we wszelkich 
interesach zawodu bankier­
skiego. 1078 3 2 -6 0

O g l e x
szpakowaty czteroletni 15 */a miary 
po perszeronie, jest do sprzedania 
w Żyrawie od stacji Chodorów ćwierć 

mili.
Adres: W .  B .  poczta Cho 

dorÓW . 1411 3 - 3 '

Zarząd dóbr w  Tartabowie,
poczta w miejscu

p o s z u k u j e

zdolnego kucharza
od 1. kwietnia b. :1444 1 - 5

Ekspedytorka pocztowa
egzaminowana — stanu wolnego — poszu­

kuje posady na nrowineji.
-łiższa wiad—nośó pod lit. SS. K .  

w Administracji „Dziennika Polskiego."

1169 1—0

Sieczkarnie oryginalne angielskie
od złr. 3 5  i wyżej,

młynki „Backera“ i nowe wialnie, 
tryery ż podw jnem sitem i wiatrakiem, 

Sicwniki rzędowe i szerokorzutne, 
wszelkie narzędzia do orki, pługi „Rajola“ 

jedno i dwuskibowe z jak nalepszego 
materjału

po zniżonych cenach u
J. WTCKEKT

we Lwowie, przy ulicy Gródeckie 1. 47.
W W W W W W W f f l ■̂1

Subjekt handlowy
poszukuje pomieszczenia w handlu papie­
rowym albo w korzennym, zaraz lub też 
od i. kwietnia r. b., może się wykazać do- 
bremi świadectwami, liczy lat 25, wolny 

od wojska.
Uprasza < takowe oferty nadsyłać pod 

lit. I. B. W . w handlu poć „Palmą" 
w  K rakow ie. 1445 1—2

Kwiaty do kościołów 
i bukiety do salonów

batystu i papieru, po bardzo umiarko­
wanych cenach wykonuje zamówienia jak 

najspieszniej

Amalia Sawaszkiewicz
1447 1 — 1 ulica Pańska 1. 13.

L e ś n i c z y
egzaminowany z długoletnią praktyką, chlu- 
buami rekomendacjami, poszukuje służby. 
A. B illik , w  Ilotp bu tow ie poste restante 
Stryj. 1446 1—2

\ P T E K A
w większem mieście powiatowem, przyno­
sząca dochodu bruttG do 4000 złr. w. ,a 

jest do w ydzierżaw ien ia .
Bliższej wiadomości udzielą przez 

grzeczność Wnv aptekarz Beyser i Wny 
magister farmacji w .ptece pod „Słoniem" 
Kajetanowicz. 1294 1 — 0

Pszczolarz
wdowiec, w sile wieku, prowadzący samo- 
istuie przez kilka lat z dobrym skutkiem 
tę gałęź gospodarczą, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami i rekomerdacją, 
poszukuje zaraz odpowiedniego umieszcze­
nia pod skroninenii w arunkam i, w 

kraju lub zagranicą.
Bliższej wiadomości udzieli Zarząd 

pasieki w Mołodyńczu poczta Bortniki.
Poszukuje się nowego lub prawie nowego

Bilardu
na karambol i kręgle wraz z przyborami

Bliższe szczegóły i adres w Admini­
stracji D ziennika P o lsk ieg o . 1458 1-3

L. 529.

P ro szę  w yraźn ie żądać W INA BL U M EN FEL D A. i naśla- 
d ow n ictw  stan ow czo  nie p rzyjm ow ać,

iMflSSSg&MSSSSiiSfiSSgii 1

Magazyn Nowości i Drobiazgowy

W. BYSTRZONOWSKIEGO
Lwów, ulica Halicka 1. 18. 

fc . poleca świeże transporta najtaniej po cenach stałych:

1023 24--?

Chustki włóczkowe i barasowe od 1 do 6 złr. 
Chustki jedwabne na szyję od 10 ct. do 5 złr. 
Kryzy w atu wzorach od 10 ct. do 1 złr. 
Oficerskie kołnierzyki w garu . haft. 1-60 dc ?-40. 
Kokardy, szaliki damskie po 50, 60, 80 ct. 1 do 3 złr. 
Welony gazowe na łokcie w rużnych kolorach. 
Welony koronkowe i ślubne białe.
Kwiaty francuskie w garniturach pojedyncze. 
Pióra strusie i fantastyczne, oraz kapelusze z piór. 
Hafty saskie do bielizny sztuka 4 */« metra od 60 ct. 

do 3 złr.
Kołnierzyki haftowane w garnitur, po 90 ot. 150, 

2, 2'50 do 6 złr.
Kołnierzyki gładkie i Manszety męskie i damskie. 
Koronki, Chusteczki koronkowe.
Wstążki, Aksamitki, Krepy, Grenadiny.
Parasole jedwabne po 5, 6, 7, 8 złr. i wyżej, weł­

niane 1-20, 1-80, 2, 3 i 4 złr.

Grzebienie, Szczotki, Szczoteczki do rąk i zębów. 
Krawaty męskie, Kokardy po 30, 60, 60 ct. do 1 złr 
Krawaty męskie długie po 30, 50, 80 ct. do l -50. 
Krawaty męskie szerokie po 50, 80 ct. 1'20, 1-60, 

i 2-50.
Szpinki do krawat po 20, 40 ct., 1, ITiO i 2 złr. 
Szpinki do manszet z maszynkami od 10 ct. do 2 60. 
Rękawiczki męskie stebnowane w różnych kolo­

rach po 1’30, podwójnie szyte po 1'80. 
Rękawiczki damskie glase i duńskie 
Szelki angielskie po 00, 80 ct., 1, 1-50 i 2 zlr. 
Korale prawdziwe w długie konary po 90 ct. 1*50. 
Korale prawdziwe okrągłe po 4, 7, 8 50, 12. 
Wstążki białe szerokie do wieńców.
Wodę prawdziwą kolońską po 50 ct., 1, 1 60, 3. 
Mydła toaletowe, Perfumy, Pudry i wszelkie przy- 

bory toaletowe.
Szutazie do wyszywania sukień.

1426 3 - 3

O g ł o s z e n i e .

Przy Magistracie tutejszym jest do obsadzenia posada 
budowniczego z roczną płacą 420 złr., która następnie pod­
wyższoną być może.

Termin do wnoszenia podań do dnia 20. marca 1888. 
Bochnia dnia 28. lutego 1883 r.

D l * .  J ó z e f  T r y D u l e O ,  burmistrz.

Berbera medycynalne Mydło na zęby
jest najdoskonalszym, najlepszym i najtańszym środkiem do czyszczen ia  zębów .

Bergera m edycynalne M ydło na zęb y  nadaje zębom możebną białości 
odejmuje im wszelki nieprzyjemny odor, niszczy pasożyty i chroni od bólu zębów- 
Jak wszystkie mydła Bergera, tak i ono j“st bardzo rzetelnym fabrykatem. Cena 
paczki 35 ct. Główny skład Bergera Mydła M edycynalnego i wszystkich mydeł 
Bergera we Lwowie: u pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera i Henryka 
Blumenfelda. 1334 2—18

(90cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx;

f V eąc zadość uczynic wielorakim w ymogom założyliśmy, w e  
L w o w i e  p r z y -  n l n y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 5 ,

wielKi skład powozów,
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powo­
zów po każdej cenie. Przy trwałości naszych od dawna z dobrej 
sławy znanycn wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie pozbywać 
towar nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy tutaj także 
wszelkie zamówienia. 1027 19—0

SCHUSTALA i Spółki
nadworna fabrvka powozów.

:xxxx:
Medal złoty

na wystawie powszechnej 187}
Wielki medal złoty i medal postępu 1872 — 1873.

4 dyplomy honorowe.
M a s z y n y  n i e u s t a n n e  lo wv-ibiania N a p o i  g u z o w y c h  wsze 
kiego rodzaju wodv selterskiej, limoniady. Soda-W a ter, win musujących, nasycania

gazem p,.va etc.

Syfony o wiel. Syfony o wiel­
kiej tłoczni. kiej tłoczni.

o wielkiej i maiej tłoczni kształtu owalnego i walcowego, wypró­
bowane pod ciśnieniem 20 atmosfer. Proste, trwałe, łatwe do czyszczenia. Cyna 

w najlepszym gatunki. Szalo kryształowe.
HERMANN LACHAPELLE. Posełka bezpłatna prospektów poszczegółowych.

«T. B o u l e t  &  C o m p .  Następcy, Inżynierowie, Mechanicy.
Paryż ulica Bolnoć Nr. 31—33 (Boulev. Ornano 4 - 6 )  Paryż.

Dawniej ulica Faubourg Poissonniere. 1 2 2 2  5 — 6

loooouooooooo5 o^ooooo
C E N N I K .

H A N D E L 1003 11—0 3

złr.

1-60 złi 
złr. III./1'fiO złr.

Bawełny, wszelkie gatunki nici, jedwab, półjedwab, igły, szpilki, włóczki, pasman ter je, taimy, guziki, 
podszewki, oraz wszelkie przybory do szycia i haftu.

(Ceny zniżone) 1'20, 1-80, 2, 2-60, 3, 3-50,
4, 5, 6, 8, 10 złr.Sznurówki francuskie

Łaskawe zamówienia zamiejscowe wysyła odwrotną pocztą.

we Lwowie
uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamówie­
niu towarów za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, 
nie lictąc opakowania, »*■<».odstawia

franko.

U

m  m

Konserwy.
Groszek suszony rosyjski . .

„ francuski w puszkach
Szampiony fr. w puszkach .
Szparagi olbrz. */i P- zł. 6,
Mixed Pikies w słoikach .
Oliwki trancus. w occie . .
Kaparki franc. kilo . . . .

„ drobniuchne słoik .
Trufle perigord w puszk. .

„ w słoikach . . . .
Grzyby suszone wybierane .
Sardynki franc......................

„ „ Grado . .
Moskale sardel. rosyjskie szt,

„ oryg. faseczka . .
Śledzie holend. mlecz, sztuka 

„ s z k o c k ie ..................
Sardele kilo

. 360  

. 1-20 

. 1-20 
p. 3 50 

. . - - 8 4  

. . 1-20 

. . 144 

. . — 80 

. . 3-80 
1-50, 2-60 
. . .2-50 

. 75, 1-10 
35, 40, 60 

. —-4 

. 2-30 

. —  1 2  
ct. 7. 8 
. 1-44

koleją do ostatniej stacji

Sosy i Musztarda.
Befstek s o ja ....................................... 1'20
Uniwersał R e l i s c h .......................... 1‘4()
Truflowy i o s ...................................1*40

Musztarda z Bordeaux:
Diaphantes słoik  ..................50 i 80
Girondine ? / j .....................6( 1 '—
Angielska p a k ie t ......................16 ■ 32
Diisseldorfska, jak fr. kilo . . . — '80

słoik . . 35-—
Kremska płynna 1L fl....................70 —

'] 35 ct. 7 , —"18
Oliwa najprzed. /, fl.....................1‘—

„ nicejska kilo . 1‘50
B we flaszkach 10, 18, 30, 60 i 1*—

Ocet winny we flaszk . . . .  — '35 
„ owocowy litra . • . 8, 16 i 24 
„ franc. winny estrag. . 70 i 1‘40 

Ser szwajcarski krajowy . . • — 96
„ Ementalski...............................1'6.
„  Parmezański do tarcia .  .  . 2'4(

Bryndza w y śm ie n ita ..................—"80
Masło zawsze świeże i kuchenne.Łososio śledzie norwegskie szt. — ‘1®

Sooooooouoooooooooc

Poleceń e towarów I
Polecając wszystkie nazwy kawy z jednego wora i wszystkie gatunki 

wina z jednej beczki — jest bezczelnością. Mogę tylko towary w przednim 
i najprzedniejszym gatunku według nazw własuycb polecać i sprzedawać:

C ukier w głowie I. 49 II. 46 ot. za kilo.
„ w kostkach „  52 „ 60 „ „
„ w mączce „ 48 „ — „ »

K aw a w wypróbowanych i uznanych z dobroci i wybornego smaku
w gatunkach :

P ortocab ello  zielon a  Nr. 1/80 ont. II./90 cnt. III./l złr. za pól kilo 
Cuba zielon a  Nr. 0/75 ct. . . • • » »
C ostaricca za kilo 1’40.
P eriów k a zielona Nr. 1-05 złr. żółta 85 ct. . „ »
M occa arabska 1 złr. . . . - • » »  
Jaw a żółta  Nr. I./80 11/90 ct III./l złr. . . „ „
Jaw a brunatna 1-10 złr. złota  95 ct. » »

ierbata C ongo Nr. 0/1-50 złr. I./1-75 złr. II./2-25 złr.
III/2-75 złr. 1Y/3-25 złr.

Herbata Śonchon g Nr. 1/2*55 złr. 1I./2 75 złr. 1II./3-25 złr.
IV./4-26 złr. . . . . • ■

Herbata P ecco  K w iat VI./3-25 złr. VII./4-25 
VlII./5-25 złr. . . . .

W ysiew k t herbaty (własnych herbat)
Jam ajka R am  Nr. I./l złr. II./1-20

IV./2'25 złr. za butelkę.
Ć ognac francuski w yborny 24-letni 4 z łr , 10-letni 2-50 złr., 2-Ietni 

1-50 złr. za butelkę
P orter p raw d ziw y  angielsk i lepszy niż Hoffa piwo słodowe, butelka 

60 ct., pół butelki 40 ct.
S ok  m alin ow y prawdziwy kilo 1*60 złr., flaszka 50 i 25 ct.
.-ow id ia  słod k ie i czyste  ilo 36 ct.
R odzen ki z pestkam i 1 kilo 72 ct.

„ b ez pestek  1 „ ■ 1 „
„ czarne 1 „ 6 „

M igdaty stodkie Nr. I. 1 złr. 30 ct.
B ryndza wyśmienita kilo 72 ct.
Ś led z ie  so lon e , Sardynki w oliwie i occie.
S er em entalski, szw ajcarsk i, R om adour i L im burski po najtań­

szych cenach.
K rochm al pszeniczny 40 ct., ryżowy 54 ct. za kilo.
R y ż  włoski 48 ct., d ł u g i  40 ct., k r ó t k i  I. 26 ć f ,  II. 32 ct. za kilo. 
W ina naturalne i ro z o lisy  podług osobnych cenników.
K rochm al p ołysku jący , dotychczas celowi najlepiej odpowiadający, 

przyjemny w noszeniu delikatnej bielizny, i zatrzymujący trwale białość 
i sztywność, którą z Niemiec, Anglii i 1 .ustrji sprowadzane nie posiadają 
i tylko przez szarlatańskie ogłoszeni- . kolorowe opakowania błyszczą Tylko 
gospodynie i osoby trudniące „.ę prunieui bielizny mogą to kompetentnie 
osądzió i moje dowodzenia potw ijrfzić. Paczka zawiera 4 pakieciki, i aby 
tanim ofertom za złe wyroby zapobi dz, kosztuje od dzisiaj tylko 14 ct., 
pojedyńcze pakieciki.

Masa w o sk o w a  do zapuszczan ia  posadzki, nieporównanie naj­
lepsza i długo trwająca w 6 colorach, a prawdziwa tylko z moją marką 
fabryczną i opakowaniem, pudełko 60 ct. 1385 4 - 6

o . T .
w e  L w o w i e .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józe f  Laskownicki . Papier a ihbryki o^oriańskiej.
I. Związkowa Drukarnia w« Lwowie.


